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D o N a m i e s t n i k a  N a s z e g o  w  K r ó l e s t w i e  
P o l s k i e w , J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l ­
k i e g o  K s i ę c i a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a  .

Na przedstawienie Rady Administracyjnej, zwa­
żywszy: że z pozostałych dzieci po b. Naczelniku 
Powiatu Zamojskiego, Grzybowskim, którym, wspól­
nie z matką, przez wzgląd na przeszło 36 letnią 
wojskową, i cywilną męża i ojca ich przykładną i 
gorliwą służbę, tudzież okazaną wierność i przy­
wiązanie do Tronu, Ukazem Najwyższym z d. 28  
Lipca (9 Sierpnia) 1848 r. wyznaczone zostało 
wsparcie po rs. 750  na rok, córka Olimpja Grzy­
bowska, po dojściu do pelnołetności, pozbawiona 
przypadającej na nią części tego wsparcia, dotknię­
tą jest ciężką i nieuleczoną chorobą i ze śmiercią 
matki swej, znajdować się ma bez wszelkiej pomo­
cy i środków utrzymania, Rozkazujemy: uiszczać 
jej w drodze łaski, licząc od d . 13 (25 ) Stycznia 
1862 r., jako daty zgonu tejże jej matki, pensję 
alimentarną, to jest na niezbędne utrzymanie, w i- 
lości rubli srebrem siedmdziesiąt pięć rocznie z od­
niesieniem takowej do funduszu zamieszczanego 
corocznie w Budżecie Królestwa na pensje w dro­
dze nagród udzielane.

W ykonanie niniejszego Ukazu N a s z e g o  W a s z a  
C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  nie omieszka polecić Komi­
sji Rządowej Przychodów i Skarbu.

. (podpisanp) „A LE X A N D E R .” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a

Minister Sekretarz Stanu
(podpisano) Łęski.

w St. P e t e r s b u r g u ,  d. 3 0  Stycznia ( 1 1  Lutego) 
1803  r.

Dyrekcja Ubezpieczeń.— Zawiadamia, że Główna 
Kasa Oszczędności z Kantorem Pomocniczym, 
w Gmachu szkolnym, za Kościołem S-go Aleksan 
dra przy Alei Belwederskiej pomicszczoiij m, w ty - 

, . i  ■ 17 Lutego (1 Marca) r. b.godinu npłyn.oi^m do now =_h ^  ^  ^

re^ t u d z i e ż  Via dawniejsze w 248  wnioskach, zło­
żono r s r .  2 , 8 2 4  kop. 50, —  Na żądanie zaś 446  
u c z e s t n i k ó w  (prócz procentu rs. 22 kop. 82, nale­
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów) wy­
płaciła rs. 2 8 ,978  kop. 99 i umorzyła książeczek 
2 00 ,— Przeto uczestników 19 ,344  posiada kapitał 
rs. 537 ,946  kop. 6 6 . -  Prezes Wierniewicz. —  
Naczelnik Kancelarji Stoi/liński.

chwili, z małoznaczącemi stratami, nietylko opa­
nował ten ważny punkt przy źródłach r. Białej, 
ale oprócz tego otworzył do niego najłatwiejszą 
komunikację, za pomocą wycięcia przerębów w la­
sach i drogi zbudowanej na prędce dla koni po­
ciągowych. D zięki roztropnym rozporządzeniom  
pułkownika Hettmanna i nieustraszoności oraz n ie­
zmordowanej gorliwości wojsk oddziału Dakiń- 
skiego, całe te przedsięwzięcie dokonane zostało 
w ciągu dwunastu dni, pomimo oporu nieprzyja­
ciela i trudności dostępu do przestrzeni, poprzeci­
nanej skałistemi szczytami, które trzeba było prze­
być po lodem okrytych ścieżkach i niedostępneini 
lasami przez które żołnierze torować sobie musieli 
drogę siekierami pod strzałami górali. Od 10 do 
22 grudnia całkowita strata wojska wynosiła 9 lu ­
dzi zabitych a 31 ranionych. Jednocześnie od­
dział Przechski, który pozostał w stanicy Przech- 
skiej, zajął się tak urządzeniem stanicy jak i wy­
cięciem przerębu w lesie i budową drogi prowa­
dzącej wprost do stanicy Chańskiej. W tym cza­
sie część wojsk tego oddziału czyniła kilkakrotnie 
wycieczki. W nocy z 15 na 16 grudnia wzięto 
szturmem i zburzono auł Hatuk-Chabl przy źró­
dłach r. Merydże, do którego zaczęły powracać nie­
które rodziny górali poprzednio ztam tąl wy­
dalone.

Dnia 22 grudnia zburzono wraz z ogromneini 
zapasami auł Bassyr-Bej-Chabl nad r. Dargaj i na­
tenczas wojska straciły 3 ludzi w zabitych a 14 
w ranionych w gorącej walce podczas odwrotu ich 
do stanicy Pszechskiej. Dnia 24 grudnia zburzo­
ne zostały wszystkie auły nad r. Dargaj i auły 
wzdłuż brzegów r. Denżu, gdzie 8 żołnierzy zosta­
ło ranionych. D. 28 grudnia odbyto dwie wycie­
czki; jedną ku źródłom r. Szekodź i wzdłuż wpada­
jącej do niej r. Dogoszuko, drugą w dół r. S ze­
kodź i wzdłuż wpadającej do niej rzeki z prawej 
strony i wszystkie auły nad temi rzekami zostały 
zburzone. Dnia 29, opuściwszy zajmowane przy 
aule Umochodż - Chabl stanowisko, oddział posu­
nął się w kierunku r. Pszisz, postępując tak zwa­
ną Anapską drogą. Przybywszy do r. Eterdoch, 
wpadającej z prawej strony do r. Pszisz, a płyną­
cej w bagnistej kotłowinie, oddział rozłożył się o- 
bozem w odległości trzech wiorst od reduty Ko- 
szko, zrobiwszy rekonesans po drodze prowadzą­
cej do Anapskiego przejścia na r. Szekodź. Jeden 
zolnierz został raniony w potyczkach jakie miały 
miejsce w tym dniu.

Z Petersburga. 2 5  Lutego.
J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  K s i ą ż ę  

M i c h a ł  M i k o l a j e w i c z  , wyjechawszy z Peters­
burga dnia 6 Lutego (s .v .), godzinie 7ej wieczór, i 
przybywszy do Moskwy 7 -g o t. m ., tegoż same­
go dnia raczył udać się w dalszą diogę, i 8 -go  
przejeżdżał przez Tułę. Jak słychać, J e g o  C e s a r ­
s k a  W y s o k o ś ć  Namiestnik Kaukazki zamierza 
najprzód zwiedzić obwód Kubański, jako główny 
teatr teraźniejszych działań wojennych na Kauka­
zie, a następnie już udać się do Tyflisu.

Wiadomości wojenne z obwodu Kubańskiego.
Jenerał dowodzący wojskami obwodu Kubań­

skiego donosi, że po sześciodniowych robotach przy­
gotowawczych, w celu otwarcia komunikacji wzdłuż 
r. Białej od mostu Kamienuoj do plemienia Kamy­
szów przez wierzchołki Dogownko, oddział Da- 
kiński przemocą zajął w d. 15 grudnia terytorjum  
tego pokolenia i tym czynem wojennym uwień­
czył szereg przedsięwzięć, mających na celu za­
pewnienie posiadania całej przestrzeni pomiędzy r. 
Labą a r. Białą i wypędzenie ludności krajowej 
z górzystych okolic. Terytorjum pokolenii Ka­
myszów- leży koło źródeł r. Białej, na 4 ,000 stóp 
nad poziomem morza; wyżej w górę wąwóz r. 
Białej jest niezamieszkały. Letnia droga prowa­
dząca do Ubyehów, idzie przez ten wąwóz w któ­
rym schodzą się górzyste drogi od źródeł r. Kur- 
dżypsu i r. Pszechy. W ciągu całego lata 1862r., 
bandy meprzjjazne z południowych stoków Kauka­
zu, tą pizechodziły drogą, i obchod/ąc ścieżkami 
linję kordonową r. Białej, niepokoiły stanice za­
łożone na pierwszych stokach łańcucha gór, wzdłuż 
rzek Chodzą i Białej. Trudność dostępu i przewa­
ga sił nieprzyjacielskich, nie dozwoliłyby wojskom 
w ciągu ubiegłego lata zając terytorjum poko­
lenia Kamyszów bez znacznych strat; należało cze­
kać zimy, pory kiedy nieprzyjaciel wyczerpawszy 
swe siły w bezskutecznych przedsięwzięciach, naj­
mniejszy mógł stawiać opór. Dnia 15 grudnia, 
stosownie do poleceń jenerał-adjutanta hrabiego 
Jewdokimowa, pułkownik Heumann, dowódca od­
działu D akińskiego, korzystająo z przyjaznej

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
U|(4tlne Siii-Awoidsiih.

Korespondencjo z Paryża utrzymują, że na 
odrzucenie przez rząd AVkszyngtonski osta­
tnich propozycij łrancuzkich, gabinet paryzki 
wkrótce odpowie uznaniem stanów skonfede- 
rowanych. 0 4  pewnego czasu pełnomocnik 
tych ostatnich stanów starał się uzyskać upo­
ważnienie Jo wypuszczenia pożyczki na rzecz 
skonfederowanych, na co obecnie rząd fran- 
cuzk i  ma zezwolić. Co do projektu przedsta­
wionego w odpowiedzi p. Sewarda, aby kwc- 
stja sporna rozstrzygniętą została przez kon­
gres, do którego stany' południowo wysłałyby 
swych senatorów i deputowanych, to dzien­
niki paryzkie uważają go za niepraktyczny, 
albo raczej okazujący niechęć ijp porozumie­
nia się. P . Seward, powiada Patrie, podając u- 
wagę, żo podobno konferencje już się pom ię­
dzy dwoma stronami rozpoczęły, ponieważ 
stany sporne jak  Maryland, W irginja, K en­
tucky, Tennessee, Missuri i Luiziana przysła­
ły swych deputowanych i senatorów do W a­
szyngtonu, zapomniał dodać dwie rzeczy: n a­
przód, że wybory w części tych stanów znaj­
dującej się w ręku wojsk związkowych doko­
nane były pod wpływem i nadzorem rządu 
waszy ngtońskiego; powtóre, że stany te, o ile 
są mezajęte .przez wojska związkowe, są re­
prezentowane na kongresie Richmondskim.

Froźby dotyczące zmiany w organizacji 
Algierji, opatrzone są już 80,000 podpisów. 
Cesarz dla dokładnego zbadania stanu 
rzeczy, wysłał do Algierji* p. Forcade de 
la Roąuctte, b. m inistra skarbu.

Ostatnio depesze z Turynu, podające treść 
dalszego ciągu rozpraw nad pożyczką, zawie­
rają jedną ważną, jakkolw iek przewidywaną 
wiadomość, że stronnictwo opozycyjne um iar­
kowane, na czele którego stoją pp. Ratazzi i 
Łafarina, jak  to ten ostatni oświadczył, gło­
sować będzie za projektem  m inisterjalnym.

K ilkakrotnie oddawna, mianowicie od cza­
su uznania Włoch przez F rusy , krążące po­
głoski, o uznaniu nowego państwa przez 'W. 
Ks. Badeńskie, znów się ponawiają, a według 
Gazety Augsburgskiej już nawet na posła ba- 
deńskiego przy dworze turyńskim  został wy­
brany baron Edelskeiin, obecnie będący m i­
nistrem  rezydentem  w W iedniu.

Korespondencje z W iednia zapewniają, że 
jeszcze zmniejszona zostanie armja stojąca 
w W enecjańskiem, tak że całe zmniejszenie 
wynosić będzie 40,000 ludzi. W Wiedniu 
krążyły pogłoski, że w tych dniach lir. Appo- 
nyj, sędzia kurjalny, uwolniony zostanie od 
swych obowiązków, cohy miało ważne zna­
czenie polityczne; że zaraz po powrocie m ini­
stra stanu do Wiednia, ważne postanowienia 
zostaną przyjęte, iże teraz z obu stron bliższe 
jest porozumienie się jak  kiedykolwiek. O ta­
czający p. Schm erlinga zapewniają, iż m ini­
ster tęu konieccnie pragnie zwołania sejmów 
w Peszcie i Zagrzebiu.

(Ind. bet., Patr., IV. Z., Scbl. Z.)

4 nKlja.
Londyn, 26 Lutego. W czoraj miało miejsce, 

w pałacu St. Jam es, w przytomności księcia 
Walji, k tóry występował w imieniu K rólo­
wej, przyjęcio dworskio zw a n o  Lever, Dwór

był bardzo licznie reprezentowany. Zgłosiło 
się także ciało dyplomatyczne in corpore, 
wraz z sekretarzami i urzędnikami poselstw. 
Tysiące osób zostały Jego Królewskiej W y ­
sokości przedstawione, która to cereimanja, 
stosownie do życzenia K rólow ej, miała toż 
samo znaczenie, ja k  gdyby przedstawianie 
miało miejsce w obec samej monarchini. Na 
przyjęciu tern znajdowało się około 1,700 
członków ze szlachty wyższej i niższej. Am ­
basadorowie i posłowie zagraniczni zgroma­
dzili się w sali tronowej i przedstawili księ­
ciu W alji swych urzędników. Następnie łord- 
szambelan dworu królewskiego przedstawiał 
Jego Królewskiej W ysokości tak wyższą jak 
i niższą szlachtę.

Nadeszłe tu  wczoraj z Nowego-Jorku de­
peszo z daty 14-go b. m., jakkolw iek nie obej­
mują nic stanowczego, są atoli pod wielu 
względami ciekawe. Nakazane przez rząd 
rozwiązanie armji Potom aku, służy jaw nym  
dowodem prawdziwości poprzedniego donie­
sienia, że Północ zaniechała stanowczo atak 
na Richmond. Oddział przeto skonfedero­
wanych, stojący w Fredericksburgu, będzie 
mógł połączyć się z siłami głównemi, na połu­
dniu działającemi, co tern łatwiej da się usku­
tecznić, iż droga żelazna aż do samego R ich­
mond pozostaje w ręku skonfederowanych. 
Zdajo się atoli, że oddział,ten pozostanie w 
swej dotychczasowej, nadzwyczaj silnej po­
zycji) zkąd zagrażać może Waszyngtonowi. 
Taki jest koniec wielkiej armji z nak P oto­
maku, która działała od roku bezowocnie 
przeciw Richmondowi, zmieniała pocztery- 
kroć wodza, bywała w każdej większej roz­
prawie pobitą i poniosła w ludziach daleko 
większe straty, niż podczas kampanji wło­
skiej, franeuzi, włosi i austrjacy razem wzię­
ci stracili. Zaniechanie ataku na Charleston 
miałoby wówczas jedynie znaczanie, gdyby 
postanowienie to powzięte zostało skutkiem  
przekonania się jenerałów  związkowych o 
niemożności zdobycia poinienionego miasta 
portowego. L ecz'tak  zdaje się nie jest, gdyż 
w samym naw et obozie skonfederowanych 
południowców powszechnem jest zdanie , że 
Charleston nie może długo wytrzymać skom- 
binowanych, dobrze kierowanych i silnych 
ataków. Daleko atoli ważniejsze są wiado­
mości z Illinois, Ncw -Jersey i innych sta­
nów zachodnich i środkowych, które pozosta­
ły wiernemi związkowi. Jeżeli prawdą jest, 
że reprezentacja ustawodawcza tych stanów 
zamierza posłać swych delegowanych na kon­
gres zwołany do Louisville, w takim  razie 
przedsięwzięty zostanie w a żn y  celem ukoń­
czenia w ojn y  krok, który co najm n iej p o s łu ­
ży dowodem d ą żn o śc i do p ok oju  całej grupy 
stanów, co wpłynie niezawodnie na usposo­
bienie samego rządu waszyngtońskiego.

AimtrjA.

Wiedeń, 27 Lutego. W szystkie praw ie sej­
my krajowe przemówiły za wprowadzeniem 
w monarchji austrjackiej sądów przysięgłych. 
Ponieważ rząd kazał wygotować projekt do 
nowego postępowania karnego, k tóry  odda­
ny zostanie radzie państw a do roztrząśnię- 
cia i zatwierdzenia, przeto ta ostatnia będzie 
mogła projekt pomieniony zmodyfiko wać w 
ten sposób, iżby postępowanie karnie mogło 
być zastosowano i do sądów przysięgłych. 
Rząd atoli nie kryje, iż nie wiele liczy na 
wprowadzenie sądów p rz y s ię g ły ^  w krajach 
koronnych, mających mięszaną rozmaitych 
narodowości ludność, gdyż obawiać się tam 
należy wyroków stronniczych.

Niedostatki uchwalonego przez radę pań­
stwa praw a o opłatach i taksach, obowiązu­
jącego szczęściem tylko w ciągu jednego ro­
ku czyli właściwiej dziesięciu miesięcy, wy­
chodzą coraz bardziej na jaw. Pochodzi to 
w części z niefortunnych poprawek do proje­
ktu rządowego, przez radę państwa uchwalo­
nych. W  ogóle prawo to opiera się na b łę­
dnych zasadach. Forszusy np. na zastaw pa­
pierów skarbowych i t- P- kosztują podłuo- 
poinienionego prawa tak drogo, że bank na ron­
dowy nie może przedsiębrać żadnych opera- 
cij lombardowych, gdy* publiczność nie chce 
płacić po 6 do 6 '/2 pCt. od tak pewnego in te­
resu. W  tom samem położeniu znajdują się 
dolno-austrjackie towarzystwo eskontowe i 
zakład kredytowy. Okazuje się przeto i tu, 
tak  samo jak  to miało miejsce przy obradach 
nad budżetem i ustawą bankową, że izba de­
putowanych rady państw a posiada w swern 
gronie wielu prawników, lecz zamało finau- 
sistów. Tak izba panów ja k  i rząd, chcąc 
dojść do jakiegokolwiek rezultatu, musiały 
na niejedno przystać, co z góry uważały za 
niepraktyczne.

F ra in ja -
Paryż, 26 Lutego. Monitor podaje następu­

jący  artykuł: „Rząd cesarski otrzymał urzę­
dową odpowiedź gabinetu waszyngtońskie- 

na ostatnie propozycje w celu przywrócę- 
nia pokoju. Treść tego dokum entu jes t na­
stępująca: Minister spraw  zagranicznych 
w Stanach Zjednoczonych, naprzód oświad­
cza, że prezydent rozważył propozycję F ra n ­
cji z całą uwagą, należną tak niezasłużonym 
cierpieniom jakie sprowadza wojna domowa, 
na sam kraj ten w Ameryce, jak  i dawnej 
szczerej przyjaźni, która natchnęła te rady, 
lecz nie podziela wrażeń, na których zasadzie 
powątpiewają o wypadku walki. W ezwany 
przez mocarstwo przyjazne do rozważenia 
wypadków z dwudziestu jeden ubiegłych 
miesięcy, w tym szeregu zwycięztw i niepo­
wodzeń, upatruje nieodłączne od wszelkich 
działań wojennych przemiany losu. S iły  
związkowe ciągło posuwają się do celu i u- 
trzym ują w ścisłej blokadzie terytorjum  po­
wstańców. Jakiekolw iek mogły być różnice

zdań, co do osób, zasad, i sposobów wyko­
nania, przedsięwzięte środki przez władzę 
prawodawczą i wykonawczą dowodzą, że na­
ród rozwinął taką działalność ja k  każde in ­
ne państwo, mogące się znajdować w podo­
bnych okolicznościach; zasoby jogo są jesz­
cze obfite, a kredyt daje możność zaspokoje­
nia wszelkich obecnych potrzeb. Co do m y­
śli m ianowania komisarzy, którzyby zjechali 
się na ziemi neutralnej z komisarzami po­
wstańców dla roztrząśnięcia środków pogo­
dzenia sprzecznych interesów  i porozumienia 
się co do utrzym ania lub zerwania Związku, 
p. Seward rozumie, że w życzliwem pragnie­
niu, aby pokój został przywrócony, Cesarz 
francuzów uważał ją  za rzecz praktyczną. 
Ale gdyby uawet możliwem było dla rządu, 
dążącego do przytłumienia zbrojnego pow sta­
nia, rozpocząć podobne rozprawy, sądzi ou, 
że wszelka z jego strony pokojowa propozy­
cje, zasadzająca się na przywróceniu Związ­
ku, bezzawoduic zostałaby odrzucona przez 
stronę przeciwną. Z drugiej strony gdyby 
miał myśl zgodzenia się na rozdział, byłby 
pewny, iż wywołałby ze strony ludności o- 
gólne potępienie. Zamiast układów w wska­
zanej formie, kongres uzupełniony powoła­
niem senatorów i reprezentantów niezado- 
wolnionej części ludności, zdawałby się naj­
stosowniejszym do roztrząśnięcia spornej 
kwestji, z zastrzeżeniem aby jego uchw ały 
zostały zatwierdzone przez konw ent narodo­
wy, k tó ry  dałby im siłę praw a organicz­
nego.”

Spraw a m eksykańska także silnie zajmuje 
uwagę rządu, i obok innych kwestij, była 
ona przedmiotem roztrząsań na ostatniej ra ­
dzie gabinetowej. Wiadomości nie są po­
myślne ; wojska fraucuzkie nie poniosły 
wprawdzie klęski, ale jenerał Forey nie jes t 
w stanie stanowczo działać przeciw Fuobli, 
miastu liczącemu 40,000 mieszkańców i d o ­
skonale obwarowanemu. W  skutku tego 
wszystkie porty  otrzym ały polecenie zbroje­
nia statków.

W edług ostatnich wiadomości z Kochin- 
chiny, nie spodziewają się tam  spokojności, 
pomimo energicznego przytłum ienia osta­
tnich napaści anamitów w trzech podległych 
F rancji prowincjach. Z pewną niespokojno- 
ścią oczekiwano przybycia oddziału posiłko­
wego 500 ludzi, wysłanego z Francji. Spo­
dziewano się także, iż w końcu stycznia 
przybędzie równie silny oddział wojsk hisz­
pańskich z wysp Filipińskich. Cesarz Tu 
D uk zdaje się być bezwładnym w obec fana­
tycznego poruszenia, wybuchłego w Hue 
p r z e c i w  F ranc ji, a może je s t on tajemnym 
jego wspólnikiem. Na nieszczęście stanie się 
zapewne i jego ofiarą, bo nie tylko wzburze­
nie okazało się w najbliższych stolicy okrę­
gach, lecz niedawno przytłum ione powstanie 
w Tonkinie, grozi silniejszem niż kiedykol­
wiek ponowieniem się.

Zdaje się, iż p. Pepoli udając się na miejsce 
swego przeznaczenia, nic obierze, ja k  utrzy­
mywano, drogi na Paryż, ponieważ gabinet 
turyński usiłuje uniknąć nawet pozoru stano­
wiska zależnego od rządu francuzkiogo; w tej 
mierze stawiaue zarzuty przez krańcowe lewe 
stronnictwo, każą mu wystrzegać się naw et 
cienia podobnego postępowania.

Odmowa ze strony wielu kandydatów przy­
jęcia tronu greckiego, nadała kandydaturze 
księcia Ypsylantego, większe znaczenie, ani­
żeli można było z początku przewidywać. 
Reprezentant Anglji, k tóry chciał położyć od 
razu koniec tej kandydaturze oświadczając, 
że w razie gdyby ten książę był wybrany, 
Anglja pomyśli o cofnięciu zamiaru przyłą­
czenia do Grecji wysp jońskich, nadał tylko 
nowy ży wioł sprzeciwieństwa części publicz­
ności w klasach średnich i niższych.

W iochy.
Turyn, 24 Lutego. W edług wiadomości 

z Medjolanu, w ostatnich czasach zabawy 
karnawałowe tak tam zajmowały wszystkie 
umysły, że zupełnie wykluczyły politykę. 
Bale publiczne i pryw atne od miesiąca n a ­
stępowały po sobie nieustannie i ściągały 
tłumy, które wydawały się bardzo szczęśli­
wo i nic nie pragnące więcej. Cztery dodat­
kowe dni karnawału, które są wyłącznym 
przywilejem Medjolanu, ściągnęły znaczną 
liczbę osób obcych, szczególniej z Turynu, 
co tlomaczy, dla czego izba deputowanych 
w zeszłym tygodniu kilkakrotnio-uie znala­
zła się w dostatecznej liczbie, dla dalszego 
roztrząsania budżetu. Zresztą karnawał od­
był się w najlepszym porządku. W  ogóle 
W łochy północne, pomimo pewnych usiło­
wań krańcowego lewego stronnictwa, cieszą 
się największą spokojnością. W  Bononji za­
pewniają, że ód trzydziestu lat, bezpieczeń­
stwo publiczne nie było tak doskonałe w tern 
mieście jak  obecnie.

Izba deputowanych wczoraj rozpoczęła na 
nowo swe prace, a dziś złożył jej, sprawoz­
dawca komisji pożyczkowej, będący zarazem 
sprawozdawcą komisji co do towarzystwa 
kredytu gruntowego p. Broglio, wypraco­
wanie pierwszej komisji, która po prostu 
przyjmuje projekt ministerjalny ze zmianą 
co do cy fry  obligacij skarbowych, zmianą 
tylko czasowo zaproponowaną. Rozprawy 
rozpoczną się ju tro  lub pojutrze i potrwają 
cały tydzień.

N iektóre dziemiiki doniosły, że hr. Pasoli­
ni, minister spraw zagranicznych podał się 
do dymisji. Pogłoska ta była z u p e ł n i e  bez­
zasadną, a zapewnie powstała z powodu nie 
zupełnego podzielania przez tego m inistra 
zdań członków gabinetu co do jednej z kwe­
stij.

Znów mówią o podróży Króla do Neapo­
lu, wszakże podróż ta byłaby tylko możliwą

w czasie ferij parlamentarnych, których n a­
stąpienia tak  prędko przewidywać nie mo­
żna.

W jednej z korespondeucij Timesa z N ea­
polu było powiedziane, że pobyt księżny 
Genui w Neapolu więcej uczynił dla W iktora" 
Em anuela i jedności W łoch niż najlepiej wy­
ćwiczona armja. Oskarżonoby może o prze­
sadę korespondenta Timesa, lecz wszystkie li­
sty i wiadomości z Neapolu tak  jednogłośnie 
potwierdzają tę wiadomość, że niepodobna 
wątpić, iż obecność bratowej Wiktora E m a­
nuela w Neapolu, sprawiła najlepsze sku tk i i 
w istocie uczyniła więcej dla zjednania Stolicy 
zjednoczeniu włoskiemu,którego wyrażeniem 
je s t pauująca dynastja, niż wTszyscy zwyczaj­
ni i nadzwyczajni komisarze, poczynając od 
p. Fariniego. Nigdy tego nie można się było 
spodziewać, a jednak kiedy okazuje się, że 
uprzejmość i wdzięki tej księżny otrzym ały 
to, co napróż starał się osiągnąć p. Nigra przy 
całej swej zręczności dyplomatycznej i jene­
rał L a M armora przy energji wojskowej, to 
stąd wynika, że przy zasobie roztropności 
nie trudno rządzić Neapolem. Bale wydawa­
ne przez księżnę Genui gromadziły całą ary ­
stokrację i Ożywiły handel. Jej uprzejme ob­
chodzenie, oczarowało wszystkich.

Gazeta urzędowa ogłasza stan wpływów z 
podatków niestałych w 1862 r., k tórych  o- 
gólna suma wynosi 182 miliony fr. Cła przy­
niosły blisko o 4 miliony fr. mniej niż w ro­
ku 1861, czego przyczyną jest głównie powię­
kszenie się kontrabandy. Przeciw nie do­
chód z tytoniu i soli powiększył się o 6 m i­
lionów fr. W  ogóle zaś cały dochód z tego 
źródła przewyższył o 3,547,000 fr. dochód z 
roku 1861. Postęp je s t powolny, lecz w bli­
skiej przyszłości można przewidzieć chwilę, 
kiedy we Włoszech, tak ja k  we Francji, do­
chody niestałe corocznie regularnie będą się 
wznosić.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Turyn, 27 Lutego. Na dzisiejszem posie­

dzeniu izby deputowanych, p. Łafarina utrzy­
m yw ał, żo nieporozumienie zachodzące nr 
większości izby co do kwestij podrzędnych, 
nie istnieje w kw estjach głównych. Mówca i  
jego stronnicy będą głosować za pożyczką. 
M inister spraw wewnętrznych zapowiedział 
kilka projektów do p raw , jakie rząd izbie 
przedstawi; mówił on o potrzebie zaspokojenia 
interesów kraju. Jeżeli jeszcze dotąd nie jes t 
możliwem spełnić życzenia narodu, wyrzekł 
on, T uryn musi pozostać stolicą W łoch, do­
póki nie nastąpi pora przeniesienia tej stoli­
cy do Rzymu. —Donoszą z Neapolu, że blisko 
Benevento 16 żołnierzy zostało otoczonych i  
zamordowanych przez 60 rozbójników pod 
dowództwem Chiavone. — Jen. Lam arm ora 
wyjechał do Beneventu.

Londyn, 28 Lutego. Daily News donosi, że 
rząd angielski żąda w Brazylji wynagrodzenia 
3,200 f. st.; suma ta je s t mniejszą o połowę 
od sumy wynagrodzenia wymaganego przez 
ultim atum  konsula angielskiego w R io -Ja­
neiro.

Marsylja, 27 Lutego. L isty  z Rzym u pod da­
tą  24 lutego donoszą, że w pałacu papiezkim 
w Quirinalu robią przygotowania do przyję­
cia zagranicznej monarchini na św ięta W iel­
kanocne. Fausti, były szambelan kardynała 
Antonellego, został aresztowany. Je s t on 
skom prom itow any w procesie dotyczącym 
spisku Yeuanzego. — Donoszą z Neapolu, że 
księżna Genueńska ciągle wydaje bale. — 
Komisja wysłana w celu zbadania sprawy 
rozbójnictwa, o mało nie została schw ytaną 
przez rozbójników w pobliżu Bari. Orszak 
jej został podwojonym.

Ateny, 21 Lutego. W  skutku pogłoski, żo 
F rancja także popiera pretensje bawarskie, 
zgromadzenie narodowe postanowiło podpi­
sać ak t detronizacji. P . Buduris podał wnio­
sek wezwania do powrotu wygnanych mini­
strów i redaktorów. W  miejsce p. Bourće, po­
słem fraucuzkim ma być mianowanym baron 
F orth-Rouen. D yrektor policji p. Colocotro- 
ui, podał się do dymisji, obowiązki jego 
objął p. M akris. Podpułkow nik Bozzaris, 
jeden z dowódców powstania w Nauplji, zo­
stał m ianowany dowódcą gwardji narodowej. 
Jeden batalion nie chciał go uznać za 
dowódcę, póki nic będzie zatwierdzonym 
przez zgromadzenie narodowe.

Kassel, 27 Lutego. P . v. Baumbach, został 
mianowany posłem w W iedniu, w miejsce 
p. von Schacli tena, przeznaczonego do B er­
lina.

WIADOMOŚCI ROZMAITE.
— Dzień 28-go Lutego był niepogodi 

do południa m gła i deszcz drobny,—przez i 
ły dzień niebo pochmurne, wieczorem poj 
dne. P ow ietrze wilgotne i ciepłe; śred: 
tem peratura dnia jes t 2%  stopni Rćaum ura 
największe ciepło po południu 3 4/5, najmni 
sze wueczorem 1 stpień Rćaum ura. Sred: 
wysokość barometru jest 756,72 milimetr! 
W iatr panował mierny zachodni. E lek try  
ność 30 stopni.

— Dzień onegdaj8zy był niepogodny; 
południa mgła gruba, niebo pochmurne, 
godziny 3-ej wieczorem wTypogodziło się i 
końca dnia było pogodne. Z rana mróz : 
chodził do 1 stopnia Rćaum ura; najw ięk 
ciepło po południu 2 3/ 1? stopni Rćaumi] 
średnia tem peratura dnia jest % 0 stop: 
Rćaum ura ciepła. Barom etr po połudi 
opadał, średnia wysokość jego je s t 760;

\
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milimetrów. W iatr panow ał południowo- 
wschodni słaby, wieczorem mierny. E lek try ­
czność w czasie panującej mgły bardzo silna, 
wynosiła 66 stopni.

— W czoraj z rana niebo było na pół po­
godne, w południo i po południu pogodne, 
wieczorem prawie pochmurne. Pow ietrze 
znacznie ciepłe; największe ciepło po połu­
dniu dochodziło do 8 stopni Reaumura, w no­
cy %  stopnia Reaumura mrozu; średnia tem ­
peratura dnia jest 3 '5/, 0 stopni Róaiunura 
ciepła. Barom etr zwolna opadał, średnia jego 
dzienna wysokość jest 754,65 milimetrów. 
P rzed południem panował w iatr południo­
wy, po południu południowo-zachodni słaby. 
Elektryczność 18 stopni.

— D nia 22 Grudnia r. z., w śniegu, napeł­
niającym  rów, znajdujący się o wiorstę od za­
budowań folwarku Gutkowo, w pow. Kal- 
■ w aryjskim , znaleziono nieżywe dwuletnie 
dziecko. Poszukiwania wykazały, żo dziecko 
to było synem Krzysztofa Augajtys, la t 34 li­
czącego, wdowca, utrzymującego się ze służ­
by, k tóry  po wycierpieniu kary  kryminalnej 
za kradzież, powróciwszy na miejsce swego 
zamieszkania w rzeczonej gminie Gutków, za­
kopał to dziecko w śniegu, jak  utrzymuje, z po­
wodu braku utrzymania.

— W  nocy z dnia 23 na 24 G rudnia r. z., 
we wsi i gm. Swiątkowice, pow. W ieluńskim , 
skutkiem  powstałego ognia z niewyśledzonej 
przyczyny, spaliła się tymczasowo wzniesiona 
budowa drewniana, służąca za chwilowe mie- 
szkanieAugustaM ielnikiel, kolonisty, a w niej 
w płomieniach utraciły  życie dwie śpiące, K a­
rolina la t 9 i Rozalia lat 6 liczące, córki żo­
ny M ielnikiela z pierwszego małżeństwa Ulm.

—• Stosownie do postanowienia C e s a r s k i e ­
g o  z d. 27 Listopada (v. s.) 1862 r., ma być 
o tw artą w Petersburgu, od 1-go Października 
r. b. akademja leśna. Zakład ten liczyć bę­
dzie trzydziestu stypendystów rządowych, i 
nieograniczoną liczbę uczniów płatnych. — 
Młodzi ludzie uczęszczający do szkoły, miesz­
kać będą na mieście i zostawać pod wła­
dzą ogólnego zarządu policji. —K urs nauk bę­
dzie trw ał lat dwa; co rok w miesiącu Maju, 
uczniowie przenosić się mają do zakładu le­
śnego Lissinic, dla zajmowania się tam  praca­
mi praktycznem i. Po  wyjściu z akademji bę­
dą oni otrzymywali stopnie poruczników, 
podporuczników i praporszczyków korpusu 
leśnego; ale nie m ają być zobowiązywani ko­
niecznie do służenia rządowi, który zastrzega 
sobie tylko możność użycia liczby zażądanej 
przez administrację.— W  skutku tego rozpo­
rządzenia teraźniejszy In s ty tu t leśny w P e ­
tersburgu zostanie zniesiony, a budowlo zaj­
mowane przez ten zakład w cyrkuleW yborg- 
skim, wraz z gruntem  38 diesiatyn 124 saż. 
kwad. mają być sprzedane przez publiczną li­
cytację w biurach departam entu leśnego. — 
Nieruchomość ta ocenioną je s t przez taksato- 
rów m iejskich na 200,000 rs.

— W  miesiącu Styczniu roku bież. od­
było się w Petersburgu  posiedzenie oddziału 
starożytności Cesarskiego towarzystwa ar­
cheologicznego. Na posiedzeniu tein, obrano 
prezesem na rok bieżący p. Srezniewskiego, 
a sekretarzem  p. Piekarskiego. — P . Goruo- 
stajew członek tow arzystw a otrzymał polece­
nie skopiowania rysunków  starego zbioru, z 
roku 1703, przechowanego w Moskwie, do 
publikacji zamierzanej przez Towarzystwo, 
a mającej zawierać illustrowrany opis ubio­
rów, noszonych dawnemi czasy w Rosji. — 
Następnie rozpatrywano rękopisy przedsta­
wione przez p. Rylnikowa, pomiędzy które- 
mi zwrócił na siebie szczególniejszą uwagę o- 
pis m iasta Kargopola w gubcrnji Otonieckiej, 
z r. 1784. Rękopis ten zawiera ciekawe szcze­
góły o obyczajach i ubiorach mieszkańców. 
W yczytujem y w nim między innemi, że w 
ośm nastym  wieku zwyczaj wznoszenia po ko­
ściołach statui świętych, z drzewa, złoconych 
i malowanych, do których przywiązywano 
szczególniejsze nabożeństwo, rozszerzył się do 
tego stopnia w Kargopolu, że władza kościel­
na ujrzała się zmuszoną zapobiegać temu 
przez środki surowe i kazania.—Oddział sta­
rożytności uchwalił następnie rozbiór pracy 
o starożytnej miarze muzycznej w Rosji, zua- 
lozionej między papieram i zmarłego Godiaje- 
wTia, profesora seminarjum Kazańskiego. — 
Dalej odczytano zapiskę członka korespon­
denta Gundobiua, który stwierdza, że w gu- 
bernjach Jarosław skiej i Riazańskiej podra­
bianie monet starożytnych i inuych przedmio­
tów starożytnych przybrało rozmiary zupeł­
nie rozwiniętego przemysłu. A utor tej zapi­
sk i przesłał oddziałowi zarazem, jako próbki 
tego przemysłu, formę metalową i monety.— 
W  końcu przejrzano korespondencję zawią­
zaną w celu zebrania dokładnych wiadomo­
ści o środkach przedsiębranych w rozmaitych 
krajach E uropy, celem przechowywania sta­
rożytnych pomników historycznych. W iado­
mości w tym  względzie nadeszły już z Au- 
strji, Belgji i Norwegji; nieotrzymauo jeszcze 
ich z Francji.

— Ksiądz Juljuzz Ploszic, proboszcz para- 
fji katolickiej w Bańskiej Bystrzycy, w ziemi 
słowakow węgierskich, zamówił u m edaljera 
czeskiego Seydana, medal na pam iątkę ty ­
siącletniej rocznicy przyjęcia przez słowian 
zachodnich wiary chrześcjańskiej. Tenże 
ksiądz czyni przygotowania do świetnego ob­
chodu wśród slowaków pomienionej uroczy­
stości.

— M iasta kraju czeckiego, mające więcej 
ja k  3,000 mieszkańców, idą w porządku na 
stępującym: P raga 142,588 mieszkańców, Li- 
berka I8,854,Budiejowice 14,811,Plzno 14,269, 
H ory K utne 12,732, K arlin  11,<71, Oheli 
(E ger) 11.416, Cbrudim 8,378, Smichów 
8,195,No wv Bolesław 7,853,Pisek 7,771,Zatoc

Strakouico 4,586, Jabłonna 4,533, Czeska 
Trzebowa 4,513, Humpolec 4,506, Jachym ów 
4,499, Mikułaszowice (wieś)4,379, Most 4,371, 
Turnow 4,367, Trzeboń 4,361, Mitnoń 4,343, 
Ćwików 4,329, Kadań 2,288, Suszyce 4,272, 
E rid land 4,289, Policzka 4,241, K rasna L ipa 
4,228, R udnica 5,111, Szluknow 4,086, Wei- 
pert 4,054, Berun 4,010, Tyn nad W itław ą 
3,999, Niemiecki Bród 3,966, Sławków 3,961, 
Usti nad Orlicą 3,941, llychnów 3,875, Herz- 
manów Miestec 3,861, Rakow nik 3,802, P ie l­
grzymów 3,770, Rokyeany 3,761, Choticborz 
3,735, Trutnow 3,519, H lińsko 3,513, Holice 
3,475 , Brum ow 3,473, Podiebrady 3,450, 
Mnich. Hradisztie 3,442, Polubny (wieś) 
3,436, B randys 3,427, S ku tecz3,426, Chlumec 
3,422, Rokitnice Górne (wieś) 3,419, W rchla- 
bi 3,383, Smrżowka (wieś) 3,354, Bilina 3,345, 
Louny 3,264, Nowa L ysa 3,24<, Nowa P aka 
3,243, Czeskie Kamienice 3,188, Beneszów 
3,169, Czermna (wieś) 3,162, Czarny K oście­
lec 3,153, Nachod 3,137, Żam berk 3,129, Ł o­
mnice (pod Jiczynom ) 3,129, Szenow Kam ie­
niecki 3,109, Sobiesław 3,103, Rossbach 3,074, 
N ym burk 3,021.

— Jeden z dzienników hiszpańskich po­
daje następujące wiadomości statystyczne: 
Rodzinę królewsko-hiszpańska, oprócz K rólo­
wej i jej małżonka, składają: Królowa m at­
ka, książę Asturji, 6 infantów, 13 infantek i 
2 synów infantów. Senat składa się z 296 
członków, a kortezy z 394 deputowanych. 
Szlachta liczy 82 książąt, grandów Hiszpauji; 
722 margrabiów, z których 54 są grandami; 
558 hrabiów, z których 59 są grandami; 74 
wice-hrabiów i 67 baronów. Oprócz tego 32 
osób używa za upoważnieniem rządu iy tu ­
łów zagranicznych. O rdery wojskowo są: 
S-go Jakuba, mający 166 kawalerów; Cala- 
trava, 112 kawalerów; Alcantara, 75 kaw ale­
rów; i Montesa 36 kawalerów. Ordery cy­
wilne: Złotego R una z 56 kawalerami, nale­
żącymi po większej części do rodzin m onar­
szych; Karola I I I  liczący 335 gwiazd; Izabelli 
katolickiej 610 gwiazd; Sw. Ferdynanda 30 
gwiazd; Sw. Herm enegilda 187 gwiazd. Obok 
tego 277 kobiet posiada order Marji Ludwiki.

— Dnia 24 Lutego zm arł w W iedniu, w 
wieku lat 81, znany filozof i teolog, ksiądz 
Dr. A ntoni Guother, rodem z Czech, z okrę­
gu Litomierzyckiego. System  jego filozoficz­
ny, dążący do pojednania filozofji z religją, 
znalazł wielu stronników, zwłaszcza w Au- 
strji. Zm arły wydał znaczną liczbę dzieł teo­
logicznych i filozoficznych.

Asch 6,753, Usti nad L abą 6,517, Domażlice 
6,382, Pardubice 6,313, Siane 6,220, K ruinlow  
6,093, A lt-W arnsdorf (wieś) 5,897, K raślice 
5,825, Chomutow i W olm scblósser 5,796, 
Jiczy u 5,715, A lt-Georgswalde 5,491, K ralo- 
wy D wór 5,370, W ysokie Myto 5,369, Nowy 
Bydżów 5,305, Kladno 5,292, Tabor 5,255, 
L itom yśle 5,158, Czasław 3,083, Królowy 
H radec 5,061, Polna 4,969, Horzycę 4,895, 
Landszkroun 4,821, Karolowe W ary  (K arls­
bad) 4,805, Jarom ierz 4,695, R um burk 4,672,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Wykład Filozofji prawa według Fryderyka 

Juliusza Stahla (Heidelberg 1845—1846) przez 
,/. II. S. Rzesińskiego. Ksiąg trzy. Kraków, na­
kładem i w drukarni c. k. Uniwersytetu Jagiellon. 
1863.

Z przywróceniem języka polskiego, jako 
szkolnego dla niektórych wykładów P raw a 
w Uniwersytecie Jagiellońskim , okazała się 
nagle potrzeba książek podręcznych czyli 
kompendjów, któreby odpowiadały obecnemu 
stanow isku nauk. P race bowiem światłych 
profesorów z epoki po r. 1848, kiedy to w U- 
niwersytecie Jagiellońskim  z tak  wielką ko ­
rzyścią nauczano i uczono się w języku pol­
skim, zaskoczone niespodzianie zaprowadze­
niem języka niemieckiego, albo nie doczeka­
ły się należytego swych mistrzów wykończe­
nia, albo też wykończone lecz poniekąd już 
zbyteczne, niewyszły na widok publiczny. Do 
rzędu tych ostatnich należą prace ś. p. J . H. S. 
Hzesińskiego O. P . i F . D,, światłego i na po­
lu literatury  polskiej zasłużonego męża, P ro ­
fesora Filozofji P raw a i P raw a Narodów, na­
stępnie Polskiego i Francuzkicgo P raw a w 
Uniwersytecie Jagiellońskim. Jego „W ykład 
Filozofji P raw a  ze stanowiska chrzescjańskie- 
go podług F ryderyka Juljusza S tahla (H ei­
delberg 1845— 1846); Europejskiego P raw a 
Narodów podług D ra  Augusta W ilhelm a Hef- 
ftera (Berlin 1844); wreszcie opracowany z za­
stosowaniem dla młodzieży polskiej „W ykład 
Encyklopedji i Metodologji P raw a podług 
D ra K. Th. P  lit tera (B erlin  1846)’’ spoczy­
wały od r. 1854 dotąd w rękopiśmie. Goto- 
wość spadkobierców ś. p. Rzesińskiego w od­
stąpieniu prac powyższych, przyczyniła się 
głównie do tego, że Uniwersytet w7 pierwszym 
już roku odrodzenia swojego, za rektorstw a 
wielce zasłużonego Prof. D ra  D ietla oddaje 
publiczności polskiej książkę niniejszą do u- 
żytku. Następnie wyjdą z druku wymienione 
„EuropejskiePraw ó Narodowo”, a może i „Eu- 
cyklopedja i Metodologja Prawa."

Chociaż imię Rzesińskiego mogło było słu ­
żyć za dostateczną rękojm ię sumiennego wy­
kończenia tych wykładów, to przecież Uni­
w ersytet nie "przystąpił porywrczo do ich o- 
głoszenia, albowiem wyznaczył był wprzód 
z grona swojego komisję z ludzi zawodowych, 
a mianowicie z profesorów P . Burzyńskiego, 
J . Dunajewskiego i M. Koczyńskiego złożo­
ną, dając'jej polecenie ocenienia tych dzieł 
pod względem naukowym i co do poprawno­
ści języka. Jakoż dopiero po otrzym aniu na 
tej drodze korzystnego świadectwa, a miano­
wicie co do książki niniejszej, żo umiejętność 
Filozofji P raw a F ryd . Jul. S tahla w wyda­
niu z r. 1845—1846, odpowiada więcej niż w 
wydaniach późniejszych wymaganiom ścisłej 
umiejętności, gdyż S tah l w wydaniach pó­
źniejszych, opuściwszy poniekąd pierwotne 
stanowisko, naukę swoją uczynił już tenden­
cyjną,—tudzież, że praca Rzesińskiego nie ty l­
ko obecnej potrzebie podobnego dzieła zara­
dzi, ale nadto jako  tłómaczenie wzorowo ję ­
zyk polski wzbogaci: postanowiono wydanie 
wykładów ś. p. Rzesińskiego.

D z id o  niniejsze obejmuje Filozofję P raw a 
w trzech księgach: „Prawo, P raw o pryw atne 
i P raw o publiczne.” Celem wydania onego
było przedewszystkiem, okazać, że językowi
naszemu nie zbywa na w y k o ń c z e n i u  i sile w 
wykładzie naw et takiej umiejętności, jaką 
jes t Filozofja P raw a . Wszak z e k o m u  wiado­
mo, że po dziełach Strojnowskiego, K ołłąta­
ja, M arkiewicza, wreszcie Feliksa Słotwiń- 
skiego, nie zjawiło się u ńas żadne już więcej 
w tym przedmiocie dzieło, przyzna, że Lni- 
wersytet ogłoszeniem tej pracy ś. p. Rzcsm- 
skiego wypełnia zarazem w literaturze ojczy­
stej wielką w tej mierze próżnię.

— P.W ojciech Jano ta  otrzymał pozwolenie 
na wydawanie nowego czasopisma czeskiego 
literacko - naukowego, pod tytułem  Olawan, 
którego pierwszy num er wyjdzie 5-go b. m. 
Pismo to zastąpi czasopismo Poutnik od Ota- 
wy, które jako pociągnięte do odpowiedzial­
ności za przekroczenia prasowe, przestało wy­
chodzić. Rozmiary tego nowego pisma będą 
obszerniejsze niż Poutnika od Oławy.

— „Biblioteki klasyków greckich i rzym ­
skich”, wydawanej w Pradze, wyszedł z dru­
ku zeszyt trzeci, obejmujący dalszy ciąg do­
konanego przez p. Kwiczalę przekładu na j ę ­
zyk czeski dziejówHerodotowych.

— W  numerze 9-tym  tygodnika czeskiego 
Ja mir (z 26 Lutego), znajdujemy między in­
nemi przekład na język czeski pieśni ju n a­
ckich z literatury  narodowej bułgarskiej: 
Ukrdttena Marie i Bojarka Bobra. P rzekładu te­
go dokonał p. Jan  Gebauer.

— W  Pradze, nakładem  B. Beckego, wy­
szła broszura niemiecka, wyjaśniająca wnio­
sek o podziale mniejszej własności ziemskiej. 
Broszura ta, pióra D ra F r. Soidla, sekretarza 
komisji ziemskiej kraju czeskiego, ma taki ty ­
tuł: Freitheilbarkeit oder Bodengebundenheit. — 
Dzieło to drukuje się już także w języku cze­
skim.

— Donosiliśmy wczoraj o zaszłym w W ie­
dniu zgonie znanego m ineraloga i geologa, 
prof. F. K. M. Zippe. Zm arły był rodem z 
Czech, z miasta Falknowa, i wykładał w praź- 
skiej szkoło politechnicznej, od 1819 do 1849, 
mineralogję i geologję, najpierw jako adjunkt, 
a następnie jako profesor zwyczajny; jedno­
cześnie prof. Zippo był konserwatorem  gabi­
netu mineralogicznego muzeum czeskiego. 
W  r. 1849 uczony ten mianowany został re ­
ktorem  nowozałożonej akademji górniczej w 
Przybram ie, lecz w tymże jeszcze roku powo­
łano go na posadę profesora zwyczajnego do 
uniw ersytetu wiedeńskiego. Podczas pobytu 
swego w Pradze, prof. Zippe piastował także 
urząd sekretarza stałego c. k. towarzystwa go­
spodarstwa wiejskiego, a od r. 1854, obok o- 
bowiązków profesorskich, pełnił w W iedniu 
obowiązki prezesa komitetu, w którym  kan­
dydaci do stanu nauczycielskiego w szkołach 
realnych składali egzamina. Zmarły był 
członkiem wiedeńskiej akademji nauk i hono­
rowym doktorem filozofji i medycyny uni­
wersytetu prażskiego. W  kwestjach górni­
czych, prof.Zippe miął powszechnie znaną po­
wagę. Napisał on kurs nauk przyrodniczych 
dla gimnazjów i szkół realnych, k tóra to 
książka używaną jes t dotąd przy wykładzie 
pomienionyck przedmiotów.

— Niedawno opuściło prasę w Paryżu zaj­
mujące dzieło pod tytułom: Zbrodnie i kary 
w starożytności i czasacfi nowożytnych (Fes cri­
mes et Its peines dans Vantiquiteet dans los temps 
modernes) przez p. Juljusza Loiseleur. Myślą 
filozoficzną pięknych studjów stanowiących 
to dzieło, było zbadanie historji karnej każdej 
zbrodni od czasów najdawniejszych, wskaza­
nie w jak  rozmaity sposób w różnych epo­
kach zapatrywano się na nią i karano ją , w y­
p r o w a d z e n i e  z t y c h  różnic wynikającej nau­
ki i zasady moralnej, kierującej powolnem 
kształceniem  się praw karnych. W taki spo­
sób pojęta historja kar, ma wielki związek z 
historją cywilizacji, —wskazuje bowiem, żo 
każdej zmianie społecznej odpowiadały różne 
sposoby zapatrywania się na karogodność. 
Co w pewnej epoce było zbrodnią najstraszli- 
wiej karaną, w innej epoce uważane je s t za 
przewinienie pociągające nieznaczną karę. 
Szczególniej zwraca uwagę historja kar za he­
rezję, czarnoksięstwo, cudzołostwoi t. d. Dzie­
ło to b ę d ą c e  owocom uczonych i t r u d n y c h  p o ­
szukiwań, napisane jes t z talentem, a wzniosłe 
uwagi często wyrażone są z wielką powagą.

— Po odbyciu podróży na około świata 
przez austrjacką fregatę Novara w 1857, 1858 
i 1859 r., arcyksiążę F erdynand  M aksymi­
lian, naczelnik m arynarki, za staraniem  któ­
rego odbyła się ta wyprawa, polecił wydać 
w Cesarskiej wiedeńskiej drukarni opis po­
dróży statku Novara. Dzieło to napisane przez 
uczonego doktora Scherzera, składające się 
z trzech tomów, a wzbogacone licznemi ry ­
sunkami i mapami, już zostało przełożone na 
język angielski i włoski. Obecnie arcyksiążę 
Ferdynand M aksymilian udzielił urzędowe u- 
poważnienie p. Ferdynandow i Silas z Paryża, 
do wydania w przekładzie francuzkim tego 
dzieła, i zarazem rozkazał przerysy map i kli­
sze rysunków  oddać do rozporządzenia panu 
Silas. Opis wyprawy poprzedza niewydana 
dotąd gdzieindziej praca znakomitego A le­
ksandra Humboldta.

— K sięgarnia Michel Levy freres w P a ­
ryżu, wydała w tych czasach dzieło p. Ad. 
Gueroult pod napisem SI ud ja polityczne i filo- 
zoficzno-religijne (Etudes politiques et de philoso­
phic religieuse), zajmujące się najżywotnicj- 
szemi zadaniami obecnej chwili. Dzieło to 
będzie poszukiwane nie tylko z powodu 
szczególnego zajęcia okolicznościowego, lecz 
także z powodu dobrej wiary, szczerości i ta­
lentu, czem się jego autor odznacza.

JURIS PRUD ENC J A.

Z Kodeksu Cywilnego.
Ozy wolno je s t w testamencie wy­

znaczyć członków Rady familijnej dla 
m ałoletnich dzieci swoich, wyłączając 
od niej krew nych najbliższych?

Ojciec m ałoletnich dzieci w testamencie 
mianował nie tylko głównego opiekuna, ale 
także opiekuna przydanego i wskazał osoby, 
jakie do rady familijnej mają być wzywane. 
W szczął się spór o to, czy osoby obce fami- 
lji testamentem wskazane, mogą wyłączać 
krewnych blizkich od zasiadania w radzie 
familijnej.

Sonat zgodnie z wnioskami uznał: 
że rozporządzenie testam entow e nie 
może mieć tego skutku, iżby krewni, 
do składu rady familijnej prawem po­
wołani, mogli być zastąpieni p r z e z  oso­
by obce w testamencie w y z n a c z o n e ,  a 
to z zasad: , ,
że art. 364 K. C. P . dozwala ojcu lub 
matco, na przypadek śmierci, obrać dla 
swych dzieci głównego opiekuna, zaś co

do wyboru członków, radę familijną 
składać mających, nie tylko prawo ro­
dzicom takiej nie nadaje władzy, lecz 
przeciwnie w art. 375 K. 0 . P. i na­
stępnych bezwarunkowo stanowi: z ja ­
kich osób każda rada familijna złożoną 
być winna, to jest: z krew nych i powi­
nowatych, w połowie z linji ojczystej, 
w połowie z linji macierzystej, a dopie­
ro w ich braku dozwala przywoły­
wania przyjaciół oraz znajomych zm ar­
łego;
że więc rozporządzenie testamentowe 
nie może być powodom do wyłączenia 
od składu krewnych i powinowatych i je ­
dynie ten skutek mieć może, iż w y­
mienione w testamencie osoby, które 
testator za najlepszych swych przyja­
ciół uznał, w braku krewnych i powi­
nowatych przed innymi przyjaciółmi i 
i znajomymi, w porządku przez testa- 
tora oznaczonym do składu rady fa­
milijnej powoływanemi być winne.

Jakoż prawo, z chwilą śmierci rodzi­
ców, nad m ałoletniemi dziećmi urządza 
opiekę i wskazuje, kto i z jakiem i ogra­
niczeniami m ają  sprawować. Jak  ojciec, 
lub m atka sprawując opiekę z sam ego1 
prawa muszą się poddać tym ograni­
czeniom, i nie mogą, bez upoważnienia 
Rady familijnej, zebranej w składzie 
prawem  oznaczonym, przedsiębrać nie­
których czynności, tak  nie mogą przez 
rozporządzenie testamentowe, mianując 
opiekuna, zwolnić go od wpływu tej 
rady, z ty tu łu  wyższej opieki Rządu i 
prawa, przepisem zakazującym ustano­
wionej .

P raw o dozwala rodzicom, iżby za o- 
bręb życia swego, przez troskliwość dla 
dzieci, oznaczyli osobę, która ich w o- 
piece ma zastąpić, innej im nie nadaje 
w7ładzy. K ontroli nad opiekunem przez 
prawo wskazanej, rodzice zmieniać nie 
są władni. 1857 r.

Z Kodeksu cyw.
Czy art. 1590 K. O. ma zastosowanie 

do przedaży zupełnej rzeczy rucho­
mych?

Art. 1590 K. C. stanowi:
„Jeżeli przyrzeczenie przedaży uczy­
nione zostało z zadatkiem, każdy z u- 
mawiających się może od niego odstą­
pić: ten który dał zadatek utrącając ta ­
kowy— a ten który go przyjął, zwraca­
jąc go w dwójnasób.”

Skutkiem  tego przepisu w przyrzeczeniu 
przedaży, danie zadatku nie jes t zaliczeniem 
na szacunek, lecz jest niejako wynagrodze­
niem szkód, na przypadek niedotrzymania 
przez którąkolw iek ze stron; je s t rzeczywi­
ście rodzajem kary  umownej, bo do wysoko­
ści zaliczonego zadatku, ograniczają się te 
szkody i stracone korzyści, n ik t ani więcej, 
ani mniej żądać nic może, chociażby z niedo­
trzym ania umowy, żadna szkoda nic w yni­
kła lub daleko znaczniejsze w y p ł y n ę ł y  straty.

P ytanie jak i jes t skutek zadatku przy  zu­
pełnej przedaży niejednostajnie jest rozstrzy­
gane, nie ma wyraźnego w tej mierze prze­
pisu, bo art. 1590 K . C. mówi tylko o zadat­
ku  w razie przyrzeczenia przedaży. Pytanie 
to nader jes t zajmujące w naszym kraju, w 
którym  zwykle przedaże produktów wiej­
skich z zaliczeniem zadatku są dopełniane, 
dla tego różniące się zdania po krotce przed­
stawić wypada.

Są zdania (jak D uverg ier), że tenże sam 
jest skutek zadatku przy przedaży zupełnej, 
jak  w  r a z i e  przyrzeczenia przedaży, gdyż po­
dług art. 1589, przyrzeczenie przedaży toż 
samo waży co przedaż. Sa zdania p r z e c i w n o  
(jak p.Troplong,) żo w zupełnej przedaży, za­
datek tylko jako zaliczenie na szacunek ma 
być poczytany, i stąd art. 1590 K. 0 . nie mo­
że być w  takim  razie stosowany.

To ostatnio znajduje poparcie w dawnem 
prawie Rzymskiom, gdzie zadatek uważano 
za dowód nieodwołalności przedaży, i w czę­
ści w pobudkach prawodawczych, z których 
wynika, że art: 1590 stanowi wyjątek od za­
sady w art. 1589 K. C. objętej, iż przyrzecze­
nie przedaży ma też same sk u tk i, co sama 
przedaż, wyjątek na tern polegający, że gdy 
obok przyrzeczenia przedaży dany był zada­
tek; n \6 ma ono tych samych skutków  co sa­
ma prz edaż, lecz od woli każdej ze stron za­
leży uwolnić się od niego, poddając się karze 
umownej zadatkowi wyrównywającej.

Co do przedaży artykułów żywności i rze­
czy ruchomych, komplikuje to pytanie art. 
1657 K. O. który stanowi, że rozwiązanie 
kontraktu  następuje samem prawem  i bez 
wezwania na korzyść przedawcy, po upłyuie- 
niu term inu umówionego dla odebrania. Prze- 
dawca więc w razie nieodebrania w term i 
nie, jeżeli jeszcze dany był zadatek, chcąc ko­
rzystać z przepisu powyższego, nie może za­
datku zatrzymać, gdyż umowa, jako rozwią­
zana samem prawem, nie może mieć żadnego 
skutku; kupujący zaś nie może odstąpić od 
umowy utrącając zadatek, jeżeli przedawca 
nie chce korzystać z przepisu rozwiązującego 
umowę samom prawem i żąda jej dotrzym a­
nia. Zadatek w przedaży zupołnej nie może 
uwolnić stron od dotrzymania umowy i po­
zbawić praw  najuroczyściej nabytych—-w 
skutku  woli jednej ze stron, któraby w miej­
sce spełnienia umowy, lub większych szkód 
i s tra t z jej niedotrzym ania wynikłych, c h c i a ­
ła stracić lub powrócić w dwójnasób zadate •

Obok tych dwóch zdań, j e s t  j e s z c z e  ti zecie
(p. Marcade,) k tóry  oznaczcnio sk" tA ° '' ‘ 
datku, pray przedaay zupctaci, *  
raźnego na ten przypadek Prz P ' 7. 71
zawisłe od okoliczności czynu od zamiaru 
stron k o n t r a k t u j ą c y c h ,  ec zwy zaj w miej­
scowych, od w ysokości zadatku, w porowna- 
uiu z ceną przedaży, od osobistego przymiotu 
stron i od różnych innych okoliczności umo- 
wio towarzyszących. Zdaniem jego w każdej 
szczegółowej sprawio sędzia rozpoznać winien, 
c z y  ze względu na powyższe dane, uważać na­
leży zadatek za zaliczony, jako skazówka mo­
żności zrzeczenia się z umowy czy przeciwnie, 
jako oznaka nieodwołalności iimowy i prosto
zaliczenie na rzecz umówionego s z a c u n k u ,  
czy wreszcie w obudwu razem tych chara­

kterach. Sędzia więc przy zupełnych prze- 
dażach nie je s t skrępow any przepisem art. 
1590 K. C., m a wszelką swobodę śledzenia 
zamiaru stron.

I  tak, jeżeli właściciel nieruchomości ziem­
skiej przedajo produkta up. zboże, wełnę nie­
znanemu przejeżdżającemu kupcowi, zwykle 
zabezpiecza się przez odpowiedni zadatek na 
przypadek nieprzybycia w czasie właściwym 
po ich odbiór —i z upływem term inu nie mo­
żna mu zaprzeczyć możności zatrzym ania 
umiarkowanego zadatku. Lecz gdyby strata  
z nieodebrania kupionych bezwarunkowo 
przedmiotów znacznie była wyższą, jak  zada­
tek, lub gdyby straty  nie było, a zadatek by ł 
znacznym, sędzia mógłby W pierwszym przy­
padku zobowiązać kupującego do dotrzyma­
nia umowy lub wynagrodzenia szkód i strat, 
w drugim nakazać zwrot zaliczenia.

Senat zasadę powyższą przyjął, lubo w jej 
zastosowaniu do przypadku nie podzielił zda­
nia Naczelnego P rokura to ra—przywiódł bo- 
w7iem w motywach:

że prawo nigdzie nie zabrania zastoso­
wania przepisu art. 1590 K. O. do zu­
pełnej umowy o kupno i przedaż z da­
niem zadatku pomiędzy stronami zawar­
tej, zwłaszcza w tern położeniu jak  obe­
cnie, gdy przedawca w miejsce poszuki­
wania strat, jakie mu z prawa służy do 
zatrzymania danego mu zadatku, po­
przestaje.

Nadmienić wypada, że w przypadku, jak i 
pod rozpoznanie Senatu był poddany, był u- 
dzielony zadatek w ilości 14 sztuk półimpe- 
rjałów, na kupno znacznej partji w ełny—m o­
żna więc było uznać, że skoro sam przedający 
nie żąda wyższych strat, z powodu nieode­
brania wełny w terminie, może się powołać 
na przepis art. 1590 K. C.

1857 r.

Z  Organizacji Sądowej.
Czy w sprawach z odwołania się do 

decyzji zwierzchności hypotecznoj, okrę­
gowej może być zaniesiona skarga do 
Senatu?

W  sporze o właściwości zabezpieczenia hy- 
potecznego sumy rs. 982 na nieruchomości 
mającej urządzoną liypotekę okręgową, ape­
lację od decyzji zwierzchności hypotecznej 
Sądu Pokoju rozpoznawał Trybunał w dru­
giej instancji. Od wyroku Trybunału założo­
no apelację, k tórą Sąd Apelacyjny rozpozna­
wał także mocą drugiej instancji. Na wyrok 
Sądu Apelacyjnego zaniesiono skargę do Se­
natu, o której niedopuszczalność i dodanie 
wyrokowi Sądu Apelacyjnego mocy osta­
tniej instancji strona powołana wniosła do 
Senatu żądanie.

Trudność w rozwiązaniu tego sporu stąd 
wynikała, że w postanowieniu Najwyższem 
z dnia 26 M arca 1842 r., zmieniającem orga­
nizację Sądową obok zaprowadzenia W ar­
szawskich Departam entów  Senatu, o decy­
zjach Zwierzchności hypotecznej żadnej nie 
ma wzmianki, jes t tylko ogólny przepis w 
art. 4, żo od wyroków wydawanych dotąd w 
ostatniej instancji przez Trybunały Cywilne 
służy odwołauie do Sądu Apelacyjnego, a w 
art. 5, że Sąd Apelacyjny co do spraw, w 
przedmiotach 600 rs. nie przenoszących, jako 
też W sprawach o nieruchomości, nie więcej 
jak rs. 30 dochodu rocznego przynoszących, 
ma odtąd stanowić w ostatniej instancji bez 
możności odwołania się do Senatu, wszelkie 
zaś inne sprawy sądzić będzie w d r u g i e j  in­
stancji. Sąd Apelacyjny przeto sądząc mocą 
drugiej instancji sprawę hypoteczną o rs. 
982,zastosował się literalnie do tych przepi­
sów, bo rozpoznawał sprawę, jak a  poprzednio 
w ostatniej instancji przez Trybunał była są­
dzona, a przedmiot jej rs. 600 przenosił. Lecz 
stąd wynikła ta  niekonsekwencja , że Sąd 
Apelacyjny wydał wyrok w drugiej instan­
cji, wtenczas, gdy już Trybunał w drugiej in­
stancji był wyrokował, że więc zapadły w 
sprawie dwa w y r o k i  w drugiej instancji, W 
dwóch różnych Sądach.

D ła ocenienia przeto, czy postąpienie to 
było właściwe, należało się zastanowić nad 
ogólną m yślą prawodawcy przy wprowadze­
niu w roku 1842 nowej organizacji, i w tym 
celu zwrócić się do stanu rzeczy, jak i przed 
jej zaprowadzeniem istniał, oraz zastanowić 
się w czem został zmieniony, a w czem nie­
zmienionym pozostał.

Dopiero z zaprowadzeniem Ustawy hypo­
tecznej z roku 1818 powstały u nas nieznane
przed tern decyzjo zwierzchności hypotecz- 
nych, art. 25 tej ustawy dozwalał odwoływać 
się od decyzij hypoteozuych. Postanowienie 
K sięcia Nam iestnika z dnia 22 Stycznia 1822 
roku rozwinęło przepisy o takiej apelacji. Do 
r. jednak 1825 hypoteki nieruchomości ziem­
skich mniejszych, oraz nieruchomości w 
miastach, w których nie zasiadał Trybunał, 
ulegały porządkowi hypotecznemu podług 
Kodeksu Fraucuzkicgo, żadne więc decyzje 
nie były wydawane. Dopiero prawo bejruo- 
wc z roku 1825 dozwoliło u r z ą d z a ć  wszelkie 
hypoteki, i wówczas to hyp°tekl powiatowo 
nową zyskały organizację, zwierzchność hy- 
poteczna ustanowiona zosta a w Sądzie P o ­
koju, a art. 6 I n s t r u k c j i  Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości z dma 22 G rudnia 1825 r. 
dozwolił odwołania się od decyzji zwierzch­
ności hypoteozuych Sądów Pokoju do wła­
ściwego Trybunału. Podług ówczesnej orga­
n i z a c j i  Sądowej w zasadzie ogólnej dwa tylko 
były stopnie jurysdykcji, dwie właściwe in ­
stancje. W  sprawach zaś mniejszych jedna 
tylko instancja, gdy niektóro sprawy Sąd 
sporny, niektóro Trybunał w pierwszej i o- 
statniej sądziły instancji,—lecz natom iast od 
wszystkich wyroków w ostatniej instancji 
Wydawanych, służyło odwołanie się drogą 
kasacji do b. Sądu Najwyższej In s tan c ji.— 
W  skutku  tego, co do decyzij bypotecznych
przez Trybunały w y d a w a n y c h ,  służyła ape­
lacja do Sądu A p e l a c y j n e g o — od decyzji w y­
dawanych p r z e z  S ą d y 7 .Pokoju do T rybuna­
łów —Sądy te rozpoznawały te decyzjo w o- 
s ta tu i ej instancji, z m o ż n o ś c i ą  odwołania się 
w drodze kasacji.

Z zaprowadzeniem S e n a tu , Organizacja 
ta w7 tom głównie została zmieniona, że w 
mniejszych sprawach dwie instancje, w wię­
kszych trzy instancje zaprowadzono; podług 

| A rt. I, Postanow ienia z r. 1842 od wyroków
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w W ydziałach spornych Sądów Pokoju do­
tąd w ostatniej instancji wydawanych, służy 
odwołanie do Trybunałów, podług art. 2 od 
wyroków Trybunału w odwołaniu się od wy­
roków przez W ydziały sporne w pierwszej 
instancji wydawanych, dalsze odwołanie nie
służy; art." 3 dopuszcza w yjątku tylko co do
spraw posesoryjnych i spraw w art. 3 K. P. 
wymienionych, w których służy jeszcze od­
wołanie do Sądu Apelacyjnego, lecz Sąd ten 
w tych sprawach w trzeciej i ostatniej instan­
cji stanowi.

Podobnież w sprawach przez Trybunały 
poprzednio sądzonych, urządzone są dziś ty - 
lco instancje j e ż e l i  przedmiot rs.O lu nie pize- 
nosi, w przeciwnym razie służy odwołauie do
Senatu.

W ogólności więc prawodawca zaprowa­
dza dwie instancjo w sprawach mniejszych, 
trzy w sprawach większych. W  sprawach 
posesoryjnych i wynikających z art. 3 K. P ., 
chociażby przedmiot ich rs. 600 przenosił, 
dopuszcza tylko odwołania się do Sądu A pe­
lacyjnego, k tóry  w nich w 3ej i ostatniej In ­
stancji stanowi. Czwartej Instancji nigdzie 
nie dopuszcza. Podług tych kardynalnych 
zasad, chociaż o decyzjach hypotecznych nic 
postanowienie nie wspomina, jednakże w du­
chu art. 3 post, Najwyż. nie można ich ina­
czej uważać, jak  wyroki w sprawach poseso­
ryjnych, i nie można dopuścić odwołania do 
Senatu od wyroku Sądu Apelacyjnego w trze­
ciej instancji wydanego. Byłoby bowiem 
niekonsekwencją, iżby w przedmiotach hy ­
potecznych dotyczących nieruchomości mniej­
szych,lub w mniejszych m iastach położonych, 
były dopuszczone cztery instancje, gdy co do 
innych nieruchomości służą trzy tylko in­
stancje; takiego tłómaczenia ustaw organicz­
nych nie można dopuszczać, bo ztąd wynika­
łoby, że dla tego rodzaju sporów są dwie in ­
stancjo apelacyjne.

Z tych zasad Senat zgodnie z wnioskami 
przytoczywszy:

ż e  wedle głównych zasad loBtanowie­
rna Najwyższego z d. 26 Marca 1842 r. 
Sąd Apelacyjny uchylając wyrok t r y ­
bunału w drugiej instancji zapadły, o- 
bowiązany był wyrokować mocą trze­
ciej i ostatniej instancji, jak  to uczynił 
z obrazą porządku organicznego — bo 
ani dwóch instancij apelacyjnych, ani 
czterech instancij,prawo nigdzie w żad­
nym przypadku nie dozwala,— 

dodał wyrokowi Sądu Apelacyjnego rygor 
ostatniej Instancji.

”  i  o r olSoo r.

PR Z E M Y SŁ  R ĘK O D ZIELN IC ZY  W  R O SJI.

Przem yśl w Rosji przyjął formę fabryczną 
dopiero od czasów P iotra W ielkiego. Natu­
ralnie i przed P iotrem  W. były w ltosji fa­
bryki i zakłady fabryczne, ale powstawały 
one wówczas tylko sposobem wyjątkowym 
i w nader nielicznych gałęziach produkcji. 
Reforma P io ta W . zmieniwszy cały ustrój 
społeczny państwa, dotknęła się także i kwe- 
stji fabryk. Potrzeby uorganizowanej armii 
i floty, oraz chęó przyswojenia sobie płodów 
cywilizacji Europy zachodniej, wywołały 
W Rosji cały system at zachęt i monopolów, 
pod wpływem których fabryczność dość śpio- 
sznie rozwijać się zaczęła.

Myśl państwowa, przenikająca wszelkie re­
formy Piotra, nie zawsze godziła się z warun­
kami dobrobytu narodowego; fabrykanci, 
obdarzani rangami i majątkami zasicdlonomi, 
prędko robili majątki, ale ludzie wpisani j 0 
fabryk i pracujący w nich za  najem, nie zy­
skiwali wcale nowych żywiołów pomyślno­
ści Bardzo często r o b o t n ik ,  zapisany nie­
właściwie do m ajątku fabrycznego, pozosta­
wał przy właścicielu dla tego tylko, że sku t­
kiem nabytej wprawy w rzemiosło, stawał 
s ię  niezbędnym dla powodzenia fabryki.

Jakkolwiekbądź, fabryczność przedstawia 
się teraz jako zjawisko dość ważne, i przy 
rozpatrywaniu zasobów ekonomicznych Ro­
sji, niepodobna go pominąć, ani też trak to ­
wać lekkom yślnie lub niechętnie. Jak iekol­
wiek były przeszłe losy fabryczności rosyj­
skiej, to teraźniejszość jej zbyt silnio jest 
związaną z ogólnemi interesam i ekonomicz­
nemu, aby odrzucić ją  było możua jak  coś 
obcego zupełnie lub zbyteczne go przy roz­
woju społecznym.

P o d łu 0 wiadomości urzędowych (za r. 
I860), w 66 gubernijach i obwodach Rosji 
liczono w ogóle 15,388 fab rjk  i zakładów, 
wartość wyrobionych na nich wyrobów do­
chodziła sumy 292,549,388 rs ; liczba zaś ro­
botników w fabrykach wynosiła 565,142.

Takie są dane urzędowo, ale cyfry tc nie 
są zbyt wierne. Przem ysł rosyjski zachowu­
je jeszcze miejscami zaciszny i domowy cha­
rakter, i dla tego niechętnie podlega określe­
niom urzędowym. Wiadomości urzędowe 
zbierane są zwykle przez kom itety rękodziel­
nicze, dokąd gromadzą się od samych fabry­
kantów i właścicieli zakładów, za pośrednic­
twem policji. P rzytcm  wszystko zależy od o- 
sobistego jioglądu wykonawców.

W niektórych powiatach wiadomości do- 
starczane są tylko o takich zakładach, któ- 
re noszą cechę fabryk, w innych znowu 
o wszystkich bez wyjątku, a w tej liczbie i 
o domowych, nie przekraczających prawie 
izby włościańskiej. Ł atw o pojąć, że przy 
takim  sposobie obliczania, ogólno cyfry nie 
mogą być pewne, w każdym razie jednak 
rozmiary urzędowe nadawane przemysłowi, 
muszą być nieco szczuplejsze od rzeczywi­
stych.

Przem ysł rozdziela się po gubernjach na­
der niejednostajnie. I  tak, w jednej gubernji 
moskiewskiej liczą do 1436 zakładów fa­
brycznych, których wyrób oceniany jest na 
przeszło 61 milj. rubli, w gubernji Peter- 
sburgskiej 572 fabryk produkujących w yro­
bów na summę przeszło 48 nnlj. rs., dalej 
idą gubernje: włodzimierska, gdzie w 399 
fabrykach wyrabiają wyrobów za 39 miłjo- 
nów i kijowska, gdzie w 230 fabrykach wy­
rób dochodzi wartości 14 ‘/ 2 miljonów rs. 
Z tego się okazuje, że wartość produkcji wy- 
żej wspomnionych czterech gubernij wynosi 
przeszło 153 miljony, czyli 52,4°/0 całej sum­
my7 produkcji fabrycznej,Cesarstwa.

Są jednakże gubernije i obwody, których 
produkcja, pod tym  względem, nie dochodzi 
wartości 100,000 rs., jako  to: derbencka 
(16,430 rs.), jenisejska (54,530 rs.), zabajkal- 
ska (87,956 rs.), grodonaczalstwo kjachtyń 
skic (10,330 rs.), kutaiska (25,360 rs.), obw: 
sem ipałatyński (70,661 rs.), jakucki (7,349 
rs.) i ery wański (65,200 rs.) ' Dalej, więcej 
jak  5 miljonów rs. produkują gubernije: kn- 
ługska, kostrom ska, liflandzka, orłowska, 
perrnska, rjazańska, twerska, od 2 do 4 
milj., wołyńska, woroneźska, wiacka, gro­
dzieńska, jckaterynosławska, kazańska, kur- 
ska, niżegorodzka, nowgorodzka, grodona- 
czelstwo odeskie, orenburgska, penzeńska, 
pkowska, samarska, sarakowska, symbir- 
ska, tambowska, tobolska, tulska, char­
kowska, chersońska, czcrnihowska, .jaro­
sławska, i estlandzka; więcej jak  1 miljon: 
ołoniecka, połtaw ska i podolska. Produkcja 
innych gubernij zamyka się między cyframi
100.000 i 1,000,000 rs.

Oprócz danych urzędowych, zbieranych 
drogą wyżej wskazaną, w Rosji nie miano p ra­
wie żadnych pewnych materjałów o stanie 
fabryk i zakładów. Od czasu do czasu po­
jaw iały się drukowane monografje, obejmują­
cą jedną lub drugą gałęź przemysłu; ale tym 
zarysom zbywało zawsze prawie albo na bez­
stronności, albo na naukowem opracowaniu. 
P rzytem  były ono rozrzucone po rozmai­
tych pismach perjodycznych i nie mogły 
dać ogółowego pojęcia o stanie fabryczności 
w danej porze.

Ostatnia wystawa rękodzielnicza w P e te r­
sburgu podała departamentowi rękodzieł i 
handlu wewnętrznego myśl zapełnienia tego 
niedostatku. Departam ent, przy spółdziała- 
niu specjalistów, przedsięwziął wydanie zbio­
ru, pod tytułem: „Przegląd rozmaitych gałęzi 
przemyśla rękodzielniczego Rosji." Obecnie wy­
szedł ly  tom tego wydawnictwa, który obej­
muje artyku ły  następująco: 1) O produkcji 
cukru buraczanego, p. Andrejewa; 2) prze­
mysł wełniany p. IVasilewa i Szpera', 3) towar 
leśny p. Arnolda', 4) produkcja garncarska p. 
Fedczenkf i 5) rys produkcji szklarskiej p. 
Szmidta.

W e wstępie objaśniony je s t cel i plan tego 
wydawnictwa. Pomieszczając artykuły  w tej 
formie, w jakiej nadsyłane bywają, bez ża­
dnych zmian, któreby mogły zmienić ich 
oryginalność i szkodzić pożytkowi, wyuika- 
jącem u z rozmaitości zapatrywania się na 
przedmioty, departament ma na celu dać por 
czątek zbieraniu i ogłaszaniu dokładnych i 
wiarogodnych wiadomości pod względem hi­
storycznym, statystycznym  i technicznym
0 stanie przemyski rosyjskiego. Zarazem 
wzywa on wszystkich podzielających te cele, 
aby mu dostarczali dane i spostrzeżenia, k tó ­
reby dopełniały niejako treść artykułów 
zbioru, lub też dotyczyły samego sposobu 
objaśnienia.

Pragnąc obeznać czytelników z tem poży- 
tecznem wydawnictwem, a zarazem dać rys 
przemysłowego ruchu w Rosji w ogóle, po­
dajemy w streszczeniu niektóre zawarte tam 
wiadomości, mogące właśnie scharakteryzo­
wać ów przemysł. Oddzielne gałęzie prze­
mysłu, skutkiem  właściwych Rosji w arun­
ków ekonomicznych i społecznych, przedsta­
wiają w połączeniu pewno zarysy typowe, 
określające w ogóle produkcję przemysłową 
rosyjską i na to zarysy typowe głównie 
zwrócimy uwagę.

1) Przemyśl cukrowarski. Rozwojowi prze­
mysłu cukrowarskiego w Rosji sprzyjała nie 
tylko właściwość gruntu czarnoziemnego, 
ale więcej jeszcze opieka, okazywana pro­
dukcji cukru buraczanego przez wysokie 
oclenie cukru kolonjalnego. Nicstosuukowość 
w obłożeniu cłem cukru przywozowego i 
obłożeniu akcyzą cukru krajowego, stawiła 
przemysł cukrowarski w wyjątkowem poło­
żeniu, przedstawiającem ciekawe fakta dla 
badacza.

P rzy  ciągiem podwyższaniu cła od mączki 
kolonjalnej, które doszło w 1841 r., do 3 rs. 
80 kop. od puda, przywóz tego produktu sta­
le się zmniejszał, a zarazom i skarb tracił na 
dochodzie celnym. W  r. 1846, od 1,750,000 
pudów mączki, skarb otrzymał jeszcze cła
6.516.000 rs., gdy tymczasem w r. 1847
p r z y w ó z  mączki wynosił tylko 1,486,000
pudów, a cła pobrano 5,600,000 rs.

Pragnąc zapobiedz tak  niepomyślnemu 
wpływowi, rząd przepisami o akcyzie od 
wyrobu cukru buraczanego (25go Lutego 
1848 r.) nałożył na fabryki cukrowe opłatę 
akcyzową po kop. 60 od puda wyprodukowa­
nej przez nie mączki oczyszczonej. Gdy je ­
dnak zasady wydajności i dziennej przeróbki 
aparatów fabrycznych przyjęto nader lekkie,
1 daleko niższe od rzeczywistości, przeto 
akcyza wynosiła istotnie nie więcej jak  20 
a nawet 15 kop. od puda. Oprócz tego małe 
fabryki (produkujące nie więcej jak  500 pu­
dów) podlegały zmniejszonej akcyzie, nowo 
zaś zakładane lub przebudowywane zupełnie 
były od n ie j  wolne, a zatem system at pomie- 
niony nie osiągnął celu. Cukier zagraniczny 
ciągle jednak był obłożony dość wysoką opła­
tą  w porównaniu z cukrem krajowym; przy­
wóz mączki kolonjalnej ciągle się zmniejszał, 
pozbawiając skarb dochodu, a nowo ustano­
wiona akcyza była zbyt małoznaczną,aby mo­
gła wynagrodzić tę stratę. Tym sposobem 
opieka na korzyść fabrykantów cukru bura­
czanego trw ała w całej mocy. F ab ry k i cu­
krowe mnożyły się, ale bez koniecznych 
ulepszeń w produkowaniu i bez zniżenia ce­
ny produktu do tego stopnia, jakby to życzyć 
należało dla rozszerzenia konsumeji cukru 
między ludem. Przy tak nienaturalnem  poło­
żeniu przemysłu, rozwijanego nad miarę i 
około jednych i tychże samych punktów 
centralnych, ceny cukru krajowego stano­
wione bvły nie iia zasadzie naturalnych wa­
runków produkcji, lecz zależały od cen cu­
kru kolonjalnego w Petersburgu, które z ko­
lei zawisłemi były od cen cukru hawańskie- 
go, na giełdach londyńskiej hamburgskiej 
i amszterdamskiej. Cło od cukru kolonjalnc- 
go było tak wysokie, że cukier z fabryk 
kijowskich, bez względu na koszta transpor­
tu, spółzawodniczył z powodzeniem z pierw­
szym naw et w Petersburgu i stopniowo 
usuwał go z użycia.

Dochód celny z kolonjalnej mączki cukro­
wej, który w ciągu pięciolecia, od 1848 do 
1852, średnio dawał rocznie 7,280,000 rs., w

r. 1860 uczynił tylko 2,850,000. Tymczasem 
akcja i opłata za świadectwa fabrykacji da­
wały nie więcej jak  500,000 rs. rocznie. Nie­
któro środki częściowe, dotyczące zniżenia 
ceł, przedsięwzięte w latach 1848, 1854 i 1856, 
nie przyniosły spodziewanych rezultatów, a 
rząd znalazł się znaglonym do dokonania 
gruntownej w tej rzeczy reformy. Przedm iot 
ten był ostatniem i czasy roztrząsany w ko­
misji podatkowej przy m inisterstw ie skarbu, 
za współudziałem samych fabrykantów i spe­
cjalistów. Komisja, o ile wiadomo, powzięła 
myśl znacznego zniżenia cła od cukru kolo­
njalnego, a podwyższenia akcyzy od cukru  
w kraju  wyrabianego, dopuszczając pod jo- 
dnym i drugim  względem stopniowanie i 
obmyślając rzecz tak, aby handel jednym  i 
drugim produktem, po upływie la t kilku, 
przyszedł do upragnionej równowagi. W  kon­
kluzjach tych komisja kierowała się nie tyle 
celami fiskalneini t. j. chęcią bezzwłocznego 
zwiększenia dochodu skarbu, ile raczej prze­
konaniem, że bardziej uzasadnione warunki 
produkcji przyniosą korzyść tak samemuprze- 
mysłowi,dawszy bodźca przedsiębiorczości fa­
brykantów jak  i konsumentom, którzy, pod 
wpływem konkurencji cukru zagranicznego, 
będą otrzym yw ali cukier krajow y po cenach 
bardziej dostępnych. Rzeczywiście, miejsco­
wości leżące w pobliżu portów rosyjskich, 
mogą być daleko dogodniej zaopatrywane 
w cukier kolonjalny, i nie ma powodu rugo­
wania go ztamtąd wysokim cłein, dla zysku 
fabrykantów, którzy korzystając z opieki, 
nie udoskonalali fabrykacji, nie spuszczali ce­
ny produktu, a naw et nie zawsze cieszyli się 
większemi zyskami, dla tego, że częstokroć 
budowano fabryki wbrew potrzebie i za ka­
pitały pożyczano na wysokie procenta. P rzy
takiem  położeniu rzeczy nie było pobudki 
do troszczenia się o ulepszenia techniczne. 
Samo przez się rozumie się, że wielu z pro­
ducentów rosyjskich, jak  naprzykład hr. Bo- 
bryński i Szyszko w, przedstawiają pod wzglę­
dem znajomości w prowadzeniu interesu, 
szczęśliwe wyjątkijaleznów przykład pp.Jach- 
nenko i Sem irenko wskazuje, jak  niekiedy 
największe przedsięwzięcia handlowe, budują 
się na piasku, bez żadnych istotnych rękojmi 
powodzenia.

Przedsięwzięte reformy w systemie pobie­
rania ceł i akcyzy od mączki cukrowej jesz­
cze nie zostały ostatecznie określone, i dla 
tego, pomijając tę kwestję, zwrócimy się do 
wiadomości statystycznych , przytoczonych 
w wyżej wspomuionym artykule ji. Andre­
jewa.

Kousumcja cukru w Rosji zwiększa się, 
ale nader powolnie. Mączki cukrowej skon­
sumowano: w r. 1848: zagranicznej 1,717,350 
pudów, krajowej 300,000, ogółem 2,017,350 
pudów; w r. 1860: zagranicznej 977,139 pud., 
krajowej 3,900,000, ogółem 4,877,139 pud.

Z tego widać, że w roku 1860, przy ludno­
ści 65 milionów, konsumeja mączki wynosiła 
na każdego mieszkańca po 3 funty, gdy tym ­
czasem w roku 1848, przy ludności około 58 
miljonów, na każdego mieszkańca przypada 
nie więcej jak  1,4 funta rocznie. W  każdym 
razie Rosja pod względem konsumeji cukru 
stoi j e s z c z e  d a l e k o  z a  inuomi państwami eu- 
l-opojskiemi. Oto wykaz porównawczy:

Liczba P u  I d w  cukru Na 
mieszkańców. rocznie każdego

funt.
Ir-

27,500,000 22,100,000 32,1
3.000.000 1,464,000 19.5

36.000.000 10,980,000 12,2 
5,200,000 1,281,000 9,9

36.000.000 8,540,000 9,5
15.000.000 2,775,000 7,6
39.000.000 2,989,000 3,7

żytny, za obcą zupełnie roślinę, i nie ma nic 
łatwiejszego do obrony, jak  twierdzenie o 
naturalności tego przemysłu. Biała kolonjal- 
na faryna sprzedaje się w Petersburgu po 4 
rs. 50 kop. za pud, gdy w Moskwie koszto­
wałaby już prawie 5 rs.

„Z drugiej strony, przypuściwszy, że bura­
ki są w takiej cenie, iż ta zabezpiecza rozwój 
ich upraw y obok innych zasiewów, że fabry­
kanci nic szukają kapitałów dodając procen­
ta  do procentów, że nie płacą robotnikom za 
dalekie przesiedlanie się, nie płacą za niezna­
jomość rzeczy, za niezdolnych a tanich m aj­
strów, za nieumiejętność prowadzenia inte­
resu stratam i,—a otrzymany w gubernji Kijo­
wskiej mączkę nie drożej jak po 3 rs. 50 k. 
za pud; w Moskwie nie drożej jak  po rs. 4 k. 
70. (Tymczasem w rzeczywistości średnie ce­
ny mączki cukrowej w miejscach jej produk­
cji, to je s t w Kijowie i Charkowie, w latach 
1851—1853, wynosiły od 4 do 5 rs., a w la­
tach 1859 — 1860 od 4 rs. 70 k., do 6 rs. 60 k. 
za pud).—W tedy zbyt takiego cukru będzie 
zabezp ieczony, a trzcinowy nie znajdzie miej­
sca na targach krajowych.

„I dla tego to, nie bacząc na ważność wszel­
kich przeszkód ciążących w Rosji nie tylko 
nad tym ale i nad innemi przemysłami, nie 
bacząc na przeszłe niepowodzenia, produko­
wanie mączki cukrowej stało się jedną z naj­
bogatszych, a zarazem najtrwalszych gałęzi 
przemysłu. . (d- n.)

W  Anglji z 
landją

— Holandji
— Francji
— Belgji
— Zollver: niern:
— Hiszpauji
— Austrji
— W łoszech (bez 

(Lombardji 1,159,000 2,4.

5,000,000 
1,800,000 
2,500,000 

700,000

19,000,000
W  Rosji znajdu je  się ogó łem  do 450 fabryk 

cukrowych. P ro d u k u ją c  przeszło 3 m iliony 
pu d ó w  cukru, p rzedstaw ia ją  ono kapitał za­
kładowy 25 miljonów rubli i dają towaru za 
20 m ilionów  rs., z których idzie:
Na zakup buraków za 6%  mil. 
berkowców, po 85 kop. do 
Na plącę robotników 
Za drzewo opałowe 
Za kość paloną rs.

„Roztrząsając łączność warunków, przesz­
kadzających rozwojowi przemysłu cukrow ar­
skiego, mówi p.Andrejew,w konkluzji swego 
artykułu, znajdujemy w m di jedną ogólną 
cechę, wyjaśniającą historję tego przemysłu 
w Rosji, to jest: że w tych lozmiarach jakie 
przyjął, zjawił się on nic- skutkiem, nadmiaru sił 
produkcyjnych, nie znajdujących innego zużyt­
kowania; gdyż inaczej nie potrzebowałby ich 
tak  jak  potrzebuje teraz, jak  potrzebował 
zawsze, doprowadzając i siebie i te siły pro­
dukcyjne do stanu pewnego naprężenia, od­
bierając innym  produkcjom kapitały i ręce 
robocze, wyniszczając lasy oraz przeprowa­
dzając robotników na 3 4 miesiące fabryka­
cji w odległe miejsca i płacąc znaczne pien ią­
dze za zbyt swych produktów.

„Jeśli jakibądź przemysł wznosi się drogą 
naturalną, to nie inaczej jak przy nadmiarze 
wszystkich potrzebnych dlań sil produkcyj­
nych, — nie okazuje się on, jeśli zby wa na 
znajomości prowadzenia rzeczy, jeśli brak 
wszelkich środków materjalnycb do roboty, 
albo jeśli te środki nic mogą wytworzyć się 
razem z przemysłem (jeśli nie ma obfite­
go zapasu opalu, jeśli nic podobna otworzyć 
dróg komunikacji, i jeśli brak warunków dla 
istnienia fabryki mechanicznej), albo wresz­
cie jeśli zbywa na kapitale obrotowym, lub 
środkach dobrego i pewnego zbytu.

„Ale jeśli jakibądź przemysł wyradza się 
sztucznie, jeśli mu zbywa choć na jednym 
z żywotnych jego warunków, wtedy któż mo­
że zaręczyć, że brak ten nie sparaliżuje i sił 
gotowych, pociągając za sobą zgubę całego 
Jirzodsięwzięcia. , ..

„S tąd to pochodzą n i e p o w o d z e n i a  tak li­
czne w  r o s y j s k i e m  przemyśle cukrowarskim,
stąd takie mnóstwo fabryk mebędących w 
r u c h u ,  i stud w i e l e  takich, które zaledwie 
funkcjonują; stąd wreszcie i nadal przewidy­
wać należy nowe niepowodzenia. Jeszcze nie 
dość u tarta droga, usłana poprzedniemi ofia­
rami.

„ D a l e k ą  jest jednak od nas myśl uważania 
przem ysłu cukrowarskiego w Rosji za paso-

Stan Z akładów  N aukow ych ,w  Galicji 
Austrjackiej.

(nadesłane)

Kraków w Listopadzie 1862 r.
W ykazawszy w ostatnim  urywku, jak  poj­

mowano u nas w kraju  resk ry p t ministerjal- 
ny z 8go Sierpnia 1859 r., przychodzi nam 
obecnie rozwinąć w k ilku  przynajmniej pun­
ktach zapatrywanie się tegoż samego m ini­
sterstw a na rzeczony reskrypt; zapatrywanie 
się zawarte w reskrypcie m inistra oświece­
nia z 8go marca 1860 r., które w całości 
umieściliśmy w poprzednim liście.

R eskrypt objaśniający, do jednej władzy 
krajowej wystosowany, ująć da się w nastę­
pujące główne punkta:

1) R eskrypt z 1854 r. załatwił sprawę ję ­
zykową stosownie do względów dydaktycz­
nych a celem, o którego dopięcie głównie 
chodzi, je s t udzielenie uczniom gruntownej 
znajomości języka niemieckiego, tak, żeby 
nim biegle i poprawnie mówili i pisali. 
Do tego podaje ministerium jako  środek dy­
daktyczny, prócz samej nauki języka, jeszcze 
udzielanie i innych przedmiotów w tymże 
języku, tam gdzie uczniowie po za szkołą in­
nym mówią językiem.

2) W  tym  celu zarządziło ministerium, 
jak  podaje objaśnienie, aby w niższem gi­
mnazjum po części, a w wyższem przeważnie 
udzielano nauki w języku niemieckim.

3) W  reskrypcie ministerjalnym  z 8go 
Sierpnia 1859 r. utrzym anym  został co do 
języka niemieckiego i języków  krajowych 
ton sam cel, który w ytkniętym  był w mo- 
narszem odręcznem piśmie z 9go G rudnia 
1854 r.

4) Rząd Cesarski zostawił wybór środków 
do osiągnięcia tego celn wiodących tym, 
którzy z w łasnych funduszów utrzym ują gi­
mnazja i m ają prawo obsadzać je  nauczycie­
lami.

5) Objaśnienie m inisterjalne sądzi, że na 
innej aniżeli powyżej wskazanej drodze cel 
ten osiągnąć się nie da; i dla tego po tych 
gimnazjach, za które na niein samem cięży 
odpowiedzialność, nie myśli narażać uczniów 
na niebezpieczeństwo, żeby pod względem 
znajomości języka niemieckiego nie odpo­
wiedzieli wymaganiom powyżej określonym.

6) Objaśnienie zaleca sumienne staranie 
się oto, aby język krajow y takie zajął stano­
wisko, jak ie  mu według rozporządzenia 
z Grudnia 1854 r. przyznać można.

Zastanowimy się więc, czy reskrypt obja­
śniający zgadza się z tekstem  rozporządzenia, 
które objaśnić wziął był sobie za zadanie.

Co do punktu Igo zgadzamy się zupełnie, 
że reskrypt z r. 1854 załatw ił sprawę języ­
kową stosowniedo względów dydaktycznych; 
wyrzekł bowiem najzdrowszą i najhuczniej­
szą zasadą udzielania nauk w języku ucz­
niom najzrozutnialszym, w języku, w któ­
rym  z całym skutkiem  pobierać mogą nau­
kę. Ale właśnie dla tego celem, o którego 
dopięcie głównie chodzi, nie była w nim ty l­
ko znajomość języka niemieckiego, jeno nau­
ka sama, rozwijająca umysł, jako nauka, 
której z całym skutkiem nabywać się miało.

Czy taką może być nauka, jeśli przedmio­
ty naukowe służą tylko za środek do ćwicze­
nia się w języku niemieckim: nietrudna na 
to odpowiedź. Objaśnienie stawia więc gi­
mnazjum inny cel, aniżeli reskrypt z G ru­
dnia 1854 r., a tem samem zamienia je  na 
szkoły języka niemieckiego (deutsche Sprach- 
schulen) tak  jak  dawniejszemi czasy gimna­
zja były szkołami języka łacińskiego (scholae 
latinae). Z tego samego p o w o d u  ta sama 
sprzeczność znajduje się i w punkcie 3ciin 
objaśnienia, według którego w reskrypcie 
sierpniowym zatrzymany miał być ten  sam 
cel co do języka niemieckiego i krajowych, 
który wytknięty był w rozporządzeniu gru- 
duiowem z 1854 r. .

W  punkcie 2gim twierdzi objaśnienie, że 
w chęci dopięcia głównego celu, zarządziło 
ministerium, aby w niższem gimnazjum po 
części, a w wyższem przeważnie w niemiec­
kim uczono języku. Na to uczynić m usim y 
uwagę, że w rozporządzeniach po roku 1854, 
któreśm y dotąd przytaczali i któreśm y po 
zbiorach praw przeglądać mieli sposobność, 
nie znaleźliśmy takiego reskryptu; chyba, że 
udzielono go tylko władzom szkołami k ieru­
jącym. Ze w gimnazjach niższych de facto 
w części, a jak  to w gimnazjum tarnowskiem 
było, naw et w znacznej części po niemiecku 
uczono, zaprzeczyć się nie da. Ale w paten­
cie z 1854 r. jes t tvlko m o w a  o przewadze 
wykładów niemieckich w samych klasach
wyższych. . . .

W  punkcie 4tym twierdzi objaśnienie, że
resk ryp t sierpniowy zostawił wybór środ­

ków prowadzących do osiągnienia celu po­
wyżej określonego tym, którzy z własnych 
funduszów utrzym ują szkoły, a zatem gi­
mnazjom tylko prywatnym. Tymczasem 
w nagłówku rozporządzenia sierpniowego, 
które w mowie będące objaśnienie wywołało, 
czytamy najwyraźniej: „ogłasza się zmiana 
co do miary, w jakiej język niemiecki ma 
być wykładanym we wszystkich gimnazjach, 
prócz lom bardzko-weneckich.” A zatem: je ­
śli we wszystkich, to nie w pryw atnych ty l­
ko, czyli z własnych funduszów utrzym y­
wanych. Zresztą w innych razach, gdzie się 
rozporządzenia tyczyły gimnazjów p ryw at­
nych, charakter ich prywatny jes t wyraźnie 
wymieniony, np. R eskrypt m inisterstw a 
wyznań i oświecenia z 27 W rześnia 1854 r., 
w którym  orzekają się zasadnicze wskazów­
ki co do stosunku rządu do... węgierskich 
prywatnych gimnazjów. Skądże publiczność 
nasza mogła wiedzieć, że wyrażenie reskryp­
tu sierpniowego: „wszystkie gim nazja” ozna­
czać ma „gimnazja pryw atne”?

P u n k t 5ty objaśnienia wyraża przekonanie 
m inisterjalne doświadczeniem stwierdzone, 
że na innej drodze aniżeli ta, k tórą p. Mini­
ster we wstępie objaśnienia w ytknął cel 
o którym  mowa, osiągnąć się nie da. P y ta ­
my się więc, na co w takim  razie reskrypt 
z sierpnia 1859 r.?

P u n k t 6ty objaśnienia zalecający, aby ję ­
zyki krajow e zajęły to stanowisko, jakie im 
według patentu z 1854 r. przyznać można, 
załatwić da się uwagami, któreśmy powyżej 
nad punktem  lszym  i 3cim uczynili; t.j. we­
dług patentu z 1854 r. język  krajowy, jako 
ten, w którym  najlepiej iść może nauka, ma 
obszerną podstawę; według objaśuienia wy­
piera go język niemiecki z wielu przedmie- 
tów dla poparcia nauki tegoż języka.

Objaśnienie m inistra z marca 1860 r., za­
wiera zatem miejscami to, ązego nie ma 
w reskrypcie z sierpnia 1859 r., a znów w 
niektórych punktach odchodzi, ja k  nam  się 
zdało, od reskryptu z 1854 r. Słowem re­
dakcja reskryptu sierpniowego było bardzo 
niedostateczną, kiedy myśl reskryptu  można 
było zupełnie inaczej pojmować, aniżeli p. 
m inister chciał był ją  wyrazić.

TEATRA w  WARSZAWIE.
W  lelki Teatr. — Dziś we Wtorek, d. 3 Mar­

ta, jako w obchód dorocznej uroczystości wstąpie­
nia na tron N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  i K r ó l a  
A l e k s a n d r a  ligo, widowisko bezpłatne, komedja 
w lym akcie, Nikt mnie nie zna, odegrana przez 
pp. Ostrowskiego, Swiergocką, Chomannwskiego, 
Panczykowskiego, Figaiską, Prochazkę, Damsego. 
Krotochwila ze śpiewkami w lym akcie, Małe nie­
przyjemności Życia ludzkigo, odegrana przez pp. 
Chomińskiego, Sawickiego, Figarską, Polenderó- 
wnę, Dąbrowskiego; oraz tańce układu Romana 
Turczynowicza.—Zakończy Kantata.

C r t i i ł  m i e j s c .

r8r k.
L o i a  Ig o  p i ę t r a ............
I .o i a  p a r t e r o w a . . . .  4 
Lo ża  2go p i ę t r a . . . .  3 
L o i a  G a l e r j o w a . . . .  2 
Am fit ea t r  Igo  p i ę t r a  

w  6ciu picr. r zę .  ł 
w n a s t ę p n y c h . ..

ubo.
10191010

•27 ,  

2 '/•

A m fit ea t r  *2go p i ę t . . ,, 
K r z e s ło  w 4  pier.  r i .  I 

dt o  „  d r u g ic h .  1 
i lto w n&st. 1 bocz.  „  

G a lc r j a ,  m ie j .  nut u  . 
Gale ria ,  mie j  n ien .  ,, 
P a r a d y z ..............................

k.
75 
205
90 
2̂ 7 |  1, 

45 „
22'/. „

n a  
a b e ,

2 '/.
2 '/.
2 '/.

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  6.

P rz y je c h a li  do W a rsz a w y .
Jenerał M ajor Św ity  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  Hrabia 

de Toll » Petersburga.

W yjechali z W a rsz a w y .
Jenerał Major K ostanda do P etebu rga.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w urzędzie konsumcyjnym mia­
sta Warszawy, płacono za wiadro okowity 
10-ej rs. 1 kop. 40% , za garniec kop. 46.

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .
i iiru■■ ił marca

żądano płacono
M o n e t y . nr. j kop. rsr. kop

Pół- lm per ja ły  Rosyjskie . ___

Dukaty  Holenderskie nwwe wainu.
P a p i e r y .

Obligi S kar .  za 100 rs.  (oprócz

— —

kuponu)  ...........................
Listy Zas t .  I l l -g o  Okresu serya

89
6 88 91

1 i 2 (oprócz  kupouu) za  15 rs .  .
d it to  S e r ja  II . j 

Akcje  Głównego T ow arzys tw a

15 —

R o s y j s k i e g o  dróg żelaznych.  
Obligi współki  Żeglugi Parowej

114 50 113 75

w Królestwie Pols: po rs. 760.  
A k c je  W sp ó łk i  Żeg lug i  Pa row ej

— —•

po rs .  100 ..................................
Akcje  Drogi Żelazuej Warsza- ~

— —

wsko-Bydgoski%j po rs. 1O0 . 91 —
dito  500 . — —

Akcje Drogi Zel. W ars / . Wi«d. 78 75 78 50

Berlin . . 100 Tal . 2 M. 99 30
„  . . . 100 Tal . k t ___ ___

Gdańsk . . 100 Tal. 2 M. ___ ___ _
„  . . . 100 Tal. k t. __

Hamburg 3b() BMk 2 M. 151 50 151 50
Londyna . 1 F t .  St 3 M. 6 70 6 69
M s k w  . 100 Rs. i M. _ 99 66
P e te rsbu rg  . 100 Rs. 1 M. __ 100

,» . 1 0 0  Rs. k. t. ___ -
Pary* . 300  Fr . 2 M. 80 10 __ __

„ * . 300  Fr 1 M — — — __
W iedeń  . . lfio Złr. 2 W. 86 40 — —

Wartość kuponu bieżącego od obligów bhail rs. 1 k 68*/̂  
,, od l.istdw Za.tawii: Ulgo Okresn k. UV,

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E
x a t d n i a  2 marca.

żąda ­ 1 płacą
j ą

bta Pożyczka  R o o y j s k a  . . . . — 8 9 %
6t a  lf „  . 8 6 %
Obligacje  Skarbowe 4°/o * - 8 2 %
Listy  zas tawne V*/0 . . . - 8 9 %
Bilety Banku Polskiego. 90
W'.ksl* na W a r s z a w ę .......................... 8 9 %

Pete rsbu rg  3 tygodniowy 1 0 0 %
Londyn 3 miesięczny . _ _

„  Paryż 2 „ __
„  Hamburg  2 ,,
M Wiedeń 2 8 6 %

Żyto  na t a r g u .......................... 4 5 %
4 4 %

tt na dostawę późnie jszą

* P a r y i m ,
Renta  3 M/U bez  k u p o n u • 70 10

Alicje k re d y tu  ruchom ego  . . . . 12 40
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W  I A  D O M I E N I A

(N. D .  1 0 6 6 ) K om is ja  Rządowa  
Sprawiedliwości.

O g ła sz a ,  iż nad es łan y  drogą  urzędową a k t  zej- 
4cia A n ton iny  z Pawłowskich F isch ero w ejz  W a r ­
szawy pochodzącej,  a w dn iu  29 S ierpn ia  1862 r. 
w K a r ls b ad z ie  w wieku la t  45 zm arłe j ,  przesła ła  
P r o k u ra to ro w i  Kró lewskiemu przy  Trybunale  C y ­
wilnym w W arszaw ie  do odpowiedniego p rzep i­
som praw a  postąpienia .

W arszawa d. 2 ( 1 4 )  Lu tego  1863 r.
Z poi. za D y re k to ra  Kancelar j i ,

Ig .  Ciesielski,  Ref. Sek. P rez yd

(N. D .  1065) Kom isja  Rządowa  
Sprawiedliwości.

O głasza ,  iż nadesłane d rogą  dyplomatyczną  
ak ta  zejśc ia  7 osób z Kró les tw a  Polskiego pocho­
d zącyc h  za  g ranicą  zm arłych  a  mianowicie:

1 Derosa  F ran c is zk a  Stolarza, rodem z W a r ­
szaw y  w wieku la t 65, dnia  29  W rześn ia  1862 r. 
w  mieście B ruxe l l i

2 .  Norb linowej M ar j i -M agda leoy  z domu Kopsch 
rodem z W arsz aw y  w wieku la t 91 du ia  9 S ier­
pnia  1861 r. w Paryżu .

3 .  M assa lsk iego R om ana  s tuden ta  z Warszawy 
w wieku la t  21 dn ia  18 Marca 1862 r .  w mieście 
L ieg e  w Belgii.  ̂ J

4 . Trzc ińsk iego  F ranc iszka  b. pos ła , rodem  
z  wsi  B onkow a  w wieku la t 76  dnia  17 Sierpnia  
1861 r. w mieście Fon ta iaeb leau  P rokura to row i  
Kró lew skiem u przy  T rybunale  C yw ilnym  w W a r -  
sza  wie.

5. Bremonda M arc in a  w yrobn ika  w wieku lat 
38  dnia  30  Lipca  1861 r. w S z p i ta lu  wojskowym 
w Konstantynie.

6. Łączkowskiego J a n a  u rzędn ika  w wieku lal 
58 dnia 30  S ie rpn ia  1861 r  w Paryżu .

7. Terperowioza J a n a  w  wieku la t  30 dnia  9 
C zerw ca  1857 r. w mieście T u r s  w d e p a r ta m e n ­
cie Ind re  e t Loire.

A rchw iw um  G łów nem u K ró le s tw a  do z a c h o ­
w a n ia  i s tron  in te resowanych  u ż y tk u  je dnocze ­
śnie  p rzes łahe  zosta ły .

W arsza w a  d.  2 9  S tycz .  ( 1 0  L u teg o )  1 8 6 3 r  
Z poi.  za  D j r e k to r a  Kancela r ji ,

Ig .  Ciesie lski,  Ref. Sek.  P rezyd .

ł y  przez  l a t a  1863.  1864 i 1865 k ażd o ro czn ie  po 
p u d .  108, czyl i p rze z  l a t  3 p u d ó w  324. z a  o p ł a ­
t ą  p u d a  j e d n e g o  po rs. N .N .  w y r a ź n i e  rs. N.N. 
i p odda ję  się w sze lk im  o b o w ią zk o m  i z a s t r z e ż e ­
n io m  w w a r u n k a c h  l i c y ta cy jn y ch  ob ię tym ,  a  
k tó re  mi do b rze  są  w iadom e,  k w i t  k a ssy  na  z ł o ­
żo n e  v a d iu m  rs  75 do łą czam ,  k tó re  w ra z ie  
n ie  u t r z y m a n ia  się  p rz y  l icy tac j i  s am  odbiorę  
( lu b  o o d e s ła n ie  p ocz tą  u p ra s za m )

S ra le  moje zam iesz k an ie  j e s t  ( t u  w y p is ać  
wyraźn ie  mie jsce  z a m ie s z k a n iu )  p is a łem  w  N. 
d n ia  N. mies iąca  N.  (p o d p is a ć  w y ra ź n ie  imie 
i n a z w is k o )

L u b l i n  1 (13)  L u t e g o  1863 r. 
za  p.  o.  G u b e r n a t o r a  C y w i ln e g o ,

R a d c a  G a b e r n i a l n y  S iem iń s k i
N a cz e ln ik  K a n c e la r j i ,  A  Z iwadzki .

(N. D . 955) K om is ja  Rządowa  
Sprawiedliwości.

O głasza ,  iż nades łany  w drodze urzędowej  a k t  
zejścia A ro n a  Lewin, czeladnika krawieckiego 
z Kola pochodzącego ,  a  w dniu  17 G rudn ia  r. z. 
w Berlinie  zm ar łego ,  p rzes ła ła  Prokura to rowi 
K rólewskiemu przy  Trybunale  Cywilnym w K a l i ­
szu do odpowiedniego przepisom p raw a  p o s tą ­
p ienia .
W a r s z a w a  dnia 24  S tyczn ia  (5  Lutego) I 8 9 3  r 

z poi. D y re k to ra  Kancela rj i,
K om is j i  R ządow ej  Sprawiedliwości ,

C ieszkow ski ,  Kef. Sekr .  P r .

w ia -
• b .

(N .  1). 97 8 )  W y d z ia ł  Celny,  p o d a je  do 
dom ości ,  ż e  w  d n iu  25  S ty c z n ia  (6 L u t e g o )  r, 
z a b r a n e  z o s ta ły  z K o m o r y  C e ln y  G ra n ic a .

1. Listy Z a s t a w n e  O k re s u  U L 
L i t .  C .  N .  42 ,945;  N. 65 215.
Lit . D .  N.  90 ,580 ;  N .  91 ,768; 97 ,877  100 ,195 ;  

2 56 .5 9 5 ;  2 6 3 ,3 0 7 .
L i t .  E . 2 8 1 ,4 5 3 .
2 .  B i le ty  R o sy j s k ie  p ie c io -p ro c e n to w e  B a n k u  

P a ń s t w a  po  rs. 1000
N. 259.  8 ,737 ;  9 ,069 ;  9,389; 15 ,331; 15 ,333; 

2 1 ,416 ;  N r .  2 1 ,430 ;  24 ,486 ;  24 ,870; 24 ,871 ;  
2 5 ,960 ;  2 8 ,1 6 1 ;  58 ,563;  5 8 ,5 6 4 ,  58 ,701 ;  64424; 
9 2 , 3 4 6 ;  103 ,294 .

P „  rs.  600,  N. 15 ,369; 15 ,371; 15,372; 21,791 
2 3 ,2 4 5 ;  40 .075  41,71 4; 41 ,715 ;  5 2 ,439 ;  55 ,261 ;  
59 ,645; 71 ,748 ;  75 ,458; 7 5 ,7 2 6 ;  7 5 ,729 ;  75 ,730 .

P o  r s .  150 N. 16 ,202; 16 ,203; 3 8 ,907 ;  38 ,908 
42  679; 53 ,022 ;  53 ,023;  64 ,437  

P o  rs. 100 N .  27 ,798 ;  46 ,483 ;  46 ,484;  46 ,485 
46 ,486 ;  65 .408;  76 ,963 ;  76:964;  ,"6 .965; 76,966; 
76 .9677  127,675; 130,254; 130 ,255 ,  143,376; 
1 4 8 .2 6 0 ;  182,953;  263 ,710 .

O s t rz eż en ia  gdz ie  n a leży  p o c z y n io n e  z o s ta ły ;  
k a ż d y  w ię c  k to b y  n a b y w a ł  p o w y ż s z e  l is ty  z a ­
s taw n e  i b i le ty  B an k u  P a ń s t w a ,  n a r a z i  się na 
n i e z a w o d n e  s t r a ty .

W a r s z a w a  d.  U  (2 3 )  L u t e g o  1863 r. 
D y r e k to r  W y d z ia łu ,  H e łc z y ń s k i .  

p o. N a cze ln ik a  E k s p e d y c j i ,  I t i s s c t .

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

iN. 1). 1 0 7 0 ) Rejent K ancelar ji  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii Lubelskie j  w Lublinie . .

PoiTdje do»wiadomośc i,  iż p o  z m ar ły ch :
1.  W ła d y s ła w ie  K a c z o ro w s k im  w s p ó ł w ł a ś c i ­

c ie lu  n ie ru c h o m o ś c i  w m ieśc ie  L u b l in ie  Nr.  p o ­
l icy jn y m  98 a  h y p o te e z n y m  67 o z n a c z o n e j .

2. Józe f ie  C ic h e e k im  rów n ież  w s p ó ł w ł a ś c i ­
c ie lu  n ie ru c h o m o ś c i  w mieście  L u b l i n i e  N r .  p o ­
l icy jn y m  200 a  l iypo  tę cz  .tym 165 o zn ac z o n e j ,  
w y to czo n e  z os ta ło  p o s tę p o w a n ie  s p a d k o w e  1 
t e rm in  do r eg u lac j i  p rzed  p o d p i s a n y m  R ejen tem  
pod  p re k lu z ją  n a  d z i c ń 2  (14j ( W rześ n ia  1863 r, 
w y zn ac z o n y  z o s ta ł .

L u b l i n  d.  14 (26)  L u teg o  1863 r.
E d w a r d  B ro d o w sk i .

(N. D. 958) R z ą d  G nbern ialny  
Augustowski.

S k u t k i e m  z m ien io n y ch  w a r u n k ó w  do  w y ­
d z ie rż a w ie n ia  przez  l ic y ta c ję  d o c h o d u  z p r o p i ­
nacj i  we w s iac h  C z a r n a  K r y n ic a ,  Dewornizki,  
K ę p in y ,  Sz la jn ie ,  i T r a k i s z k i  od  .M a jo ra tu  J a ­
n ó w  z c kom om ji  K a l w a r j a  o d p a d ły c h ,  R zą d  
G u b e rn ia ln y  p o d a je  do  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o ­
ści że w d n iu  19 (3 1 )  M a r c a  r. b. o godzin ie  1 
po  p o łu d n iu ,  o d b ęd z ie  *ię w biiyrze R z ą d u  G u ­
b e rn ia ln e g o  w  S u w a ł k a c h  n o w a  l i c y ta c j a  na  
w y d z ie r ż a w ie n ie 'o d  d n i a  1 S ty c z n ia  1863 r .  do 
1 C z e r w c a  1868 r. p o m ie n io n e g o  d o c h o d u ,  p o ­
cz y n a ją c  od  s u m y  rs .  167 k o p .  39 l j 2 b e z  w k ł a ­
d a n ia  n a  p rz y s z łe g o  dz ie rż aw cę  o b o w ią z k u  iżb y  
p r z y jm o w a ł  s k u t k i  A d m in is t r a c j i  p r z e d  d .  1 
S ty c z n ia  1863 r .

K a żd y  p rz e to  m a jący  z a m  h u  u b ie g a ć  się o 
t ę  dz ie rż aw ę  w in i e n  z n a jd o w a ć  się w te rm in ie  
i w mie jscu  iw s k az a n e m  z a o p a t r z o n y :  a) w ś w i a ­
d ec tw o  k w a  if ikacy jne  P o s t a n o w ie n i e m  N a m ie ­
s t n i k a  K ró le w s k ieg o  z d n ia  24 S ty c z n ia  1818 r. 
p rz e p i s a n e ,  a  w y d an e  p rz e z  w ła ś c iw e g o  N a cze l ­
n ik a  P o w ia tu ,  p o d łu g  w z o ru  p rzez  Komis ję  
R z ą d o w ą  P r zy c h o d ó w  i S k a r b u  po d  dn ie m  4 
( 1 6 )  W rz e ś n ia  1857 r. N r .  3 2 1 9 8 j l 5 4 6 6  wska*. 
z an e g o ,  k tó re  a b y  m o g ło  b y ć  wcześn ie j  r o z p o ­
z n a n e  k o n k u r e n t  o b o w ią z a n y  j e s t  t a k o w e  p r z y ­
na jm nie j  n a  t r z y  dn i  p r z e d  t e rm in e m  l icy tacy j -  
nem  z łożyć  R z ą d o w iG u b e r n i a ln e m u ;  b) w  ś w i a ­
d ec two  k a sy  S k a r b o w e j  n a  z łożone  v a d iu m  w 
k w o c ie  w y ró w n y w a jąc e j  l j 4  części  s u m y  do li ­
cy tac j i  p rzy ję te j ,  tudz ież  w g o to w izn ę  n a  u z u ­
p e łn ie n ie  tegoż  v a d iu m  w  s to s u n k u  pos tąp io -  
nej p rzez  s iebie  c e n y  d z ie rż ą  wnej.

U t r z y m u ją c y  s ię  p rz y  d z ie rż aw ie  o b o w ią z a ­
n y  będzie  p rz y ją ć  ogó lne  w a r u n k i  p rze z  K o m i­
sję R z ą d o w ą  S k a r b u  co do  d z ie rż aw  tego  r o ­
d za ju  p rz e p is a n e ,  k t ó r e  p r e t e n d e n t  w  k a żd y m  
czas ie  w b iurze  R z ą d u  G u b e rn i a ln e g o  p rz e j iz eć  
m oże  za  późne ob jęc ie  poses j i  p lu s  l i c y t a n t  
n ie  może rośc ić  p re te n s j i  i p o p rz e s ta n ie ,  n a  d o ­
chodzie  z a d m in is t ra c j i  S k a rb o w e j  o s iąg n ię ty m .

Ż a d n e  z a s t r z e ż e n ia  ze  s t ro n y  u b ie g a j ą c y c h  
się  o dz ie rżawę,  p rz y ję te  n ie  będą ,  d e k la r a c j e  
p rz e to  ich  w in n y  być  bez,  w a ru n k o w e  a  k a ż d y  
u t r z y m u ją c y  się p r z y  l icy tacj i  s tan i e  się ob o ­
w ią z a n y m  w zg lędem  R z ą d u  z a r a z  od  d a t y  p o d ­
p isan ia  p r o to k ó ł u  l i c y ta c y jn e g o  a  to  p o d  u t r a t ą  
z ło żo n e  ,o v a d iu m  po d  r y g o r e m  o g ło s z e n ia  n a  
j e g o  o d p o w ie d z i a ln o ś ć  now e j  l icy tac j i  ch o c i aż ­
by zaś  z a tw ie r d ze n ie  t e g o  p r o t o k ó ł u ,  l u b  u c h y ­
lenie  o n eg o  późnie j  j a k  w m ie s iąc  od  d a ty  j e g o  
przez  Komis ję  R z ą d o w ą  S k a r b u  n a s t ą p i ło  n ie  
będzie  m ó g ł  ro śc ić  z tąd  żadne j  p re tensj i .

U p rze d za  się  l ic y ta n ta ,  aby  m ięd zy  so b ą  nie- 
d o p u s z c z a l i  się żadne j  z m o w y  i u d z ie la n ia  o d ­
s t ę p n e g o  d l a  zm ie jszen ia  korzyści  j a k i e  S k a rb  
o s i ą g n ą ć  zam ierzy ł  p r z e t  l icy tacje ,  w  r a z ie  bo ­
w iem  d o s t rz eż e n ia  t e g o ,  winni  do  o d p o w ie ­
dzia lności n a  d ro d ze  S ą dow e j  p o c ią g n ięc i  z o ­
s taną .

S u w a ł k i  d n i a  2 ( 1 4 )  L u t e g o  1863 r.
G u b e r n a to r  C y w i ln y ,  K o ry tk o w s k i .

N a c z e ln ik  K a n c e la r ji ,  T ry n isz e w sk i.

(N. D. 107 3 )  Naczelnik Powiatu  
l i r  u bi es z  o ws ki ego.

Na zasadz ie  R e s k r y p tu  R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  
L u b e l s k i e g o  z d n ia  18 ( 3 0 )  S ty cz ry a  b r .  Nr.  
8 7 7  39^24492 g ru n tu j ą c e g o  s ię  n a  R esk rypc ie  
K om is j i  R ząd o w e j  W y z n a ń  R e l ig j in y c h  i O św ie ­
cen ia  P u b l i c z n e g o  a  d n i a  8 (20) G r u d n ia  r. z. 
N r  2 9 2 0 j7 3 8 3 ,  p o d a je  do  pow sz ech n e j  w iado- 
d o m o s c i  że w d n iu  5 (1 7 )  M arca  r. b. od g o d z i ­
n y  8 z u n a  do  12 w p o łu d n ie  w b iu rze  N a c z e l ­
n i k a  P o w ia tu  H ru b ie s zo w s k ie g o  o d b y w a ć  się 
b ędz ie  l i c y ta c j a  in  m inus  przez  s k ła d a n ie  o p ie ­
c z ę to w a n y c h  d e k la ra c j i  n a  e n t re p ry z ę :  a )  r e p e ­
rac j i  k o ś c io ł a  r. 1, b) d zw onn icy ,  c )  p a r k a n u  
o k o ło  kośc io ła ,  d) na  b u d o w ę  d o m u  d l a  Wifca- 
r j u s z a  i s łu g  k o ś c ie ln y c h  we wsi  p r y w a tn e j  D u-  
b i e o d s u m y  a n sz lag o w cj  rs .  1423 k. 62 3 j4  p re ­
t e n d e n c i  m a jący  ch ęć  p o d ję c ia  się tej e n t r e p ry -  
zy w inni w d n iu  v m ie jscu  w y że j  o z n acz o n y m  
s t a w ić  się i z łożyć  o p ie c zę to w a n e  d ek la rac je  
p rz y  d o łą c ze n iu  v a d iu m  rs.  142 k.  37 w go to-  
w iź n ie  lub  l is tach  z a s t a w n y c h .

D e k la r a c j e  do  g o d z in y  11 p rz e d  p o łudn iem  w 
d n iu  p o w y ż sz y m  s k ł a d a n e  być  w in n y  p o d łu g  
w yżej  zam ieszczonego  w zoru ,  inacze j  b o w ie m  
n ie w y ra ź n i e  n a p i s a n e ,  s k r o b a n e  i p o p ra w io n e  
bez d o ł ą c z e n i a  v a d i u m  lub  po  te rm in ie  po d an e  
p rz y ję te  n ie  b ę d ą ,  w a r u n k i  do  licy tacj i  i ansz la -  
gi są  do  p rz e j r z e n ia  k a ż d e g o  czasu  w b iu rz e  
N e c z e ln ik a  P o w i a t u  w y jąw sz y  dni  św ią tecznych .

W z ó r  do d e k la rac j i .
W s k u t e k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

H ru b ie s z o w s k ie g o  z d n i a  8 (20) L u t e g o  1863 r. 
Nr.  2 1 2 6 , p oda ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję  iż z o b o ­
w iązu ję  się  d o p e łn ić  re p e ra c j ą  K o śc io ła  r. 1. 
d zw o n n icy  i p a r k a n u  o g ła d z a j ą c e g o  Kośció ł 
o raz  b u d o w y  d o m u  d la  W i k a r ju s z a  i s ł u g  k o ­
śc ie lnyc h  we wsi p r y w a tn e j  D u b ie  w  ścis łym 
z a s to s o w an iu  się do  a n sz la g ó w  p rz e z  Kom is ję  
R z ą d o w ą  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i D ucj iovynych 
z a tw ie r d z o n y c h  za sum ę  rs. N.  w y ra ź n ie  rubli  
s r e b re m  N. p o d d a ją c  się w sz e lk im  zas t rzeż en io m

9.  Dom  czworaki z drzew a  w  w ę g ie ł  z b u d o ­
wany o j e d n y m  kominie  m urow anym  s łom ą  k r y ­
ty ,  p rzy  zabudow aniu  ty m  je s t  o b ó r k a - z  drzewa 
w węgieł s łom ą  k ry ta .

10. Dom  czworaki z d rz ew a  w węgieł zb u ­
d o w a n y  o j e d n y m  kominie  m urow anym , s łom ą  
k r y ty .

11. K a rczm a  z drzewa w w ęg ie ł  zbudowana 
o jednym  komin ie  m urow anym  gontam i k ry ta ,  
p rzy  k tó re j  stoi budynek  z drzewa W s łupy s łomą 
kryty ; chlewy i wozownią obe jm u jący ,  oraz  p i ­
w n ic a  m urow ana  gon tam i kry ta .

12. S tu d n ia  drzewem cembrowina a z żurawiem 
kubłem  i korytem.

13. O g ró d  f ruk tow y  i warzywny,  obe jm ujący  
drzew rodza jnych  różnego  g a tu n k u  sz tuk  około 
350,  krzewów agrestu ,  porzeczek i innych  około 
sz tuk  200,  topoli i innych drzew  dzikich około 
sztuk  50.

14. Dziedziniec n iebrukow any ,  na k tó rym  
obok ogrodu,  znajduje  się s ta re j  cegły kilka t y ­
s ięcy  sztuk.

O g ro d z e n ia  dworskie i . p r z y  og rodach  są  z 
żerdzi i sz tache t .

W i e ś .
15. Chałupa  z drzewa w s łupy  p o s taw io n a  ko ­

min  murow any  m a jąca  s łom ą k ry ta .
16.  Dwie s todół z drzewa w s łupy  s łomą k r y ­

tych .
17. O b ó rk a  z drzewa s łom ą k ry ta .
18. Dom  czyli  chałupa z d rzew a  w s łupy z ko­

minem m urow anym  s łom ą kryta .
19 . Stodół dwie  z d rzew a  w s łupy  s łomą k r y ­

ty ch .
20.  C hałupa  ta k a  sam a j a k  pod Nr.  18.
21 .  Dwie  stodoły .
O grodzenie  na w s i  Żerdziowie.
P r z y  chałupie  pod N r .  18 j e s t  m a ła  drewniana

s łom ą  k ry ta  p rz y s taw k a  na ch lewik ,  lecz t a  ko ­
sztem  włościanina  m a  być  postawiona,  na  polu 
j e s t  jeden krzyż.

N a rz ędz i  do  g ru n tu  p rzyw iązanych  do gasze-

L icy tac ja  zacznie  się od sumy rs .  16 ,836 k .  20 
j a k o  2/.3 części szacunku  przez biegłych w yna le-  

ionego.
W arszaw a  d. 15 (27) Lutego 1863 r .

Pisarz  T r y b u n a łu ,  Zgórski .

' w a r u n k a c h  l i c y ta c y jn y c h  o b j ę t y m  v a d i u m  ula  ogn ia  nie m a  żadnych.
w k w o c ie  rs. 142 k o p .  37 d o ł ą c z a m  k tó re  w r a ­
zie n ie u t r z y m a n ia  s ię  p rz y  l icy tac j i  s a m  o d b io ­
ry  lub  o z w ro t  t a k o w e g o  przez  p ocz tę  N u p r a ­
szam

S ta łe  moje  zam ieszk an ie  je s t  w  N p i s a ł e m  w 
N  d n ia  N m ie s iac a  N ro k u  1863

( p o d p i s a ć  im ie  i n a z w is k o )  
H ru b ie s zó w  dn ia  8 (2 0 )  L u t e g o  1863 r.

(N. D .  957) R ząd  Gubernialny  
Augustowski.

P o n iew aż  ogłoszona na  dzień 15 (2 7 )  Stycznia  
b. l icy tacja  na przedaż budowl po m agazyn ie  

solnym Kidule ,  położonych w Powiecie M arja ra-  
polskim i na wieczysto czynszowe w ydzierżawie­
nie g ru n tó w  pod temi budowlami,  n iedoszła  do  
skutku ,  przeto  Rząd Gubernia lny  podaje  do w ia ­
domości  publicznej że w dniu 12 ( 2 4 )  Kwie tn ia  

b. o godzinie  1 z południa  odbędzie  się w biu­
rze Rządu G ubern ja lnego  Augustowskiego w S u ­
w ałkach  powtórna  l icy tacja  in plus przez  o p ieczę ­
towane d ek la rac je  od cen i pod warunkam i ogło- 
szonemi przez re s k ry p t  R zą du  G ubern ia lnego  z d 
10 (2 2 )  G ru d n ia  1862 r .  N r .  67390  3462 a 
zainieszczonemi w Dzienniku P ow szechnym  w 
N um erach  292 z roku 1862 i Num erach  3 oraz  8 
z roku 1863 tudzież w Dzienniku Gubern ia lnym 
w Numerach 1, 2,  3 z roku  bieżącego.

Suwałk i d 4 (16)  L u teg o  1863 r. 
G u b e rn a to r  Cywilny, Korytkowski .  
Naczelnik Kancelarji Tryniszewski.

u u m u i  I M M i  FliBLiim
(N. D .  1071)  R zą d  Guberni ilng  

Lubelski.
P o d a je  do  p o w szec h n e j  w iadomości,  

e n t ry p ry z ę  d o s t a w y  In n  n iecze s an eg o  do  f a b r y k  
w ię z ien n y ch  w  L u b l in i e ,S i e d l c a c h  i B ia ł y  przez 
l a ta  1863,  1864 i 1865 k ażdo roczn ie  pu d ó w  108 
to  je s t :

a )  do  w ięz ien ia  L u b e ls k ie g o  pu d ó w  60;
b)  do dom u B a d a ń  w  S ie d lc a ch  p u d ó w  24;
c) do  d o m u  B a d a ń  w l l ia ly  p u d ó w  24, Ra 

z em  j a k  wyżej p u d ó w  108,
w Sali  pos iedzeń  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  o d b y ­

w a ć  się  będz ie  w d r u g im  te rm in ie  n a  d n iu  11 
( 2 3 )  M arca  1863 r. p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la -  
r a c j ę  Ul m in u s  l icy tac ja  od  ceny  za  j e d e n  pu d  
w a " i  rossy jsk ie j  ln u  rs 5 k.  25  w y ra ź n ie  rs  
p i ę ć  k o p ie je k  d w adzieśc ia  p ięć .

D e k la r a c je  p rz y jm o w a n o  b ę d ą  od godziny  12 
w p o łu d n ie ,  poczeu i  z a raz  n a s tą p i  rozp ieczę to -
w an ie  ty c h ż e .

D o s t a w i ć  się m a ją cy  len  p o w in ie n  bydz  d o ­
brze  w ym ięd leny ,  w y k le p an y ,  suchy ,  zd ro w y ,  
m ocny ,  bez ż a d n y c h  o b c y c h  części  k o lo ru  j e ­
d n o s ta jn eg o  s iw eg o  b y n a jm n ie j  n i e ru d e g o ,  lub  
c z a rn i a w e g o ,  z w y k le  o zn ac z a jąc e g o  len p r z e p a ­
lony ,  p rzem oczony  lub  n a d g n i ty .

U b ie g a j ą c y  się o tę  d o s t a w ę  z ło ż y ć  b ę d ą o b o  
w ią z a n i  n a  vad iu m  g o to w iz n ą  lub  pupierara i  
k u r s  w k r a j u  m a jącem i ,  w kass ie  G u b c rn ia ln e j  
l u b  P o w ia to w e j  do  powyższej e n t r e p ry z y  kwo 
te  rs  7 5  w yra źn ie  r s .s id e m d z ie s ią t  p i ę ć ,o s t r z e ­
g a  s i ę  za raz e m  że  ż a d n e  pu»ekazy funduszów n a  
v a d iu m  p r z y jm o w a n e  nic  będą,  po  ukończen iu  
l ic y tac j i  i p r z y z n a n i u  e n t r e p r y z y  na jn iższą  cenę  
p o d a ją ce m u ,  ż ( d n a  p ó ź n ie j s z a  o f f e r *  p rzy ję ta

n ie  będzie .
D e k l a r a c j e  m a ją  b y d ź  p o d a n e  

pon iże j  dom ieszczonego  w y ra źn ie  
p o m y łe k  i p op raw e k ,  p o d k r e ś l e ń  i s k r o b a ń  
k ie m  z a p ie c z ę to w a n e .

S z c ze g ó ło w e  w a r u n k i  p rz e j r z a n e  bydz  m ogą  
k a ż d o d z ie n n ie  w y jąw szy  ś w ią t  w g o d z in a ch  b iu ­
r o w y c h  w W y d z i a l e  w o jskow o  p o l ic y jn y m  Rzą.  
d u  G u b e rn ia ln e g o

W zó r  do  d e k la ra c j i .
W s k u te k  o g ło s z e n ia  R z ą d u  G u b e r n i a ln e g o  

L u b e ls k ie g o  z dn iem  1 (1 8 )  L u t e g o  r. b. N.  
1091ÓJ3455 podaję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż o b o ­
w ią zu ję  się w z iąść  d o s ta w ę  ln u  n ie cze s an eg o  do 
f a b r y k  w ię z i en n y c h  w L u b l in ie ,S ie d lc a eh  i Bia -

p o d ł n g  w z o ru  
bez ż diiy

la-

(N. D. 1074)  Naczelnik Powiatu  
R aw skiego .

Stosownie  do re s k ry p tu  Rządu  Gubern ia lnego  
z dnia  17 (2 9 )  G rudn ia  r. z. Ńr. 1 15027 30908  
N acze ln ik  Pow ia tu  podaje  do publicznej w iado­
mości, że w dniu <12 (2 4 )  M arca  r. b. o godzinie 
11-e j z ran a  w mieście Rawie  w biu rze  P o w ia to -  
wem odbyo/ać się będzie li cy tacja  g łośna in m i ­
nus,  na  en trepryzę  budow y domu dla s lug K o ­
śc ie lnych  we ws: Rzeczycy, poczynając  od sumy 
anszlagowej is .5 1 9  kop. 21 3 j4 ,  każdy m ający  
chęć podjęcia  się tej e n t rep ryzy ,  winien się z g ło ­
s ić  w te rm in ie  oznaczonym i złożyć vadium w y-  
ró w n y w a jące  l j lO  części sumy anszlagowej to 
jest rs. 51 kop.  92 w gotowiźnie, lub w papierach  
kurs  w k ra ju  m ających,  k tó re  n ieu t rz ym ującem u  
się przy  tej en trepryz ie ,  zaraz  zwrócone będzie, 
u trzym ującego  się zaś zostanie  użyte  ‘na  kaucją ,  
j a k ą  po zatwierdzeniu  p ro tokó łu  licytacyjnego 
złożyć będzie obowiązany.

W arunk i  tej entrepry /.y  i an sz lag  kosztów ,  k a ­
żdodziennie  w godzinach s łużbowych prze jrzane  
być  m o / ą  w biurze Pow ia tu  Rawskiego.

R a w a  d.  6 (18) L u te g o  1863 r.
Smolechowski .

(N. D  961) Naczelnik Powiatu 
Kaliskiego.

Z aw iadam iam  publiczność że dn ia  18 (3 0 )  
M a r c a  r. b. o godzinie 11 z rana ,  odbędzie  się 
w biórze Naczeln ika  Pow ia tu  Kaliskiego in  minus 
przez opieczę towane  deklaracie. li cy tac ja  n a  repe­
rac ją  kościoła pa ra f ja lnego ,  p lebanj i  i ogrodzenie 
c m e n ta r z a  g rzebalnego we wsi Dzierzbin ie ,  od 
sumy anszlagowej  rs.  2190  kop.  56  Ij2 .

" Do deklaracj i  dołączony być  winien kwit jednej 
z K a s  S ka rbow yc h  na z łożone vadium w kwocie 
rs. 220.

W arunki do te j en t re p ry zy  j a k o  te ż  ansz lag i  
p rze j rzane  być m ogą  każdego dnia  z wyją tk iem 
świąt,  w godzinach służbowych,  w bió rze  Naczel- 
n ik a  Pow ia tu  Kal iskiego.

D ek la rac je  tylko do godz iny  wpół  do je denas te j  
dnia  powyższego z rana  przyjmowane  będą.

Kalisz d. 4 (16)  L u t e g o  1863 r.
Bakowicz.

W zór  do dek la racj i  d la  zas tosow ania  się j e s t  
nas tępujący:

W  sku tku  ogłoszenia z dnia  4 (16 )  Lu tego  r. b. 
N r.  3698  zobowiązuję  się niniejszem wyrepero-  
wać kościoł , plebanią i ogrodzić  cm entarz  g rzebal­
ny  w Dzierzbinie za sumę rs .  N.  wyraźnie  ( l i te ­
ram i)  poddając  się wszelkim obow iązkom  i z a ­
s trzeżen iom  warunkami p rz ed l icy tacy jnem i  ob ję ­
tym ,  a  dobrze  mi znanem.

Kwit  K a s y  N.  n a  złożone vadium w kwocie 
rs.  220  wyraźnie  ( li te rami)  załączam, k tó re  w 
razie n ie u t rz y m a n ia  się p rzy  l icy tacj i sam odbio­
rę, lub o odesłanie tak o w eg o  do N.  na  mój koszt 
upraszam .

Sta łe  m o j e  zamieszkanie  j e s t  w N .  pisałem dnia
N. m i l s 'ą c a  N.  1863 r.

(podpisać imię i nazwisko)

(N. 1). 1072 )  Naczelnik Zakładów Górniczych  
Okręgu Zachodniego.

P o d a je  d o  w ia d o m o śc i  - pub l ic zn e j ,  iż w dn iu  
4 (16)  M a r c a  b .  r.  o g o d z in ie  11 r a n o  o d b y w a ć
s ię  będz ie  w tu te j s ze m  b iu rz e  O k rę g o w e m  w
D ą b ro w ie  l i c y ta c ja  in m inus  na p rz e w ó z  po k o ­
lei* żelazne j w r o k u  1863 o k o ło  1 5 0 0 0 k o rc y  wę­
gl i k o s tk o w y c h  z kopa ln i  R e d e n  do  h u d c y n k u  
po d  B ęd z in em  od  ceny k o p  s. 2 6  od  10 korcy .

K a ż d y  p rz y s tę p u jąc y  do  l icy tacj i  o b o w ią za n y  
z ło ż y ć  w kas ie  w D ą b ro w ie  n a  vad iu m  rs. 39 
i n a  k o s z ta  o g ło s z e ń  rs .  2 oraz  p o d a ć  n a  p ó ł  
g o d z in y  p rzed  te rm inem  l ic y ta c j i ,  d e k la ra c je  n a  
p n p ie rz e  s t ę p l o w u n  ceny k o p .  15 p o d łu g  w z o ­
r u  w w a r u n k a c h  l i cy tacy jn y ch  dom ieszczonego ,  
w a r u n k i  k tó re  m ogą  b y ć  p rze j rza ne  w b iu r a c h  
W y d z ia łu  G ó r n ic tw a  i N a cze ln ik a  G ó rn ic z e g o  
w  D ąbrow ie .

D ą b ro w a  d n ia  27 L u t e g o  1863 r.
, w z. L i s i c k i .

• N. D .  1041) K o n m u p a  R a p m a a ri:a ? a  
A / ie K c a n / ip o e c n a c o  B ^ e u n m o  r o c n u m a A n

Bł* K o H T o p ’fc B apuiaBCK .ai o n o e u i i a r o  I ’o- 
e m ira m i 25  mic / ia  c e r o  <l>enpa/iH in, 11 na-  
e n u / j  y T p a ,  ó y j y  i ł  n p 0 4 e u a u . c n  c 7 > a y K i t io u -  
i i a r o  j o p r a  u e r o A m . iM  u e i R H ,  n o n e u y  in .i3H- 
i t a K ) i c h  m e n a i o i n i e  K b  iioKyiiK'13.

B a p m a u a  4>eupa.in 15 aiih  1863 r

(N.  D.  963)  Naczelnik Powiatu  
Kaliskiego.

Pon iew aż  og łoszona  na  dzień w czorajszy  l icy ­
ta c ja  n a  odbudowę m ostu  w mieście B la sz kach  od 
s u m y  ansz lagow ej  rs.  153 kop.  77 l j 2  dla  b raku  
kunkureDtow nie przyszła  do skutku ,  zawiadamiam 
przeto  publiczność ,  że d rug i  te rmin  do odbycia  
tej l icytacj i na  dzień 6 ( 1 8 )  M arca  r .  b. godzinę 
10 z r a n a  przez opieczętowane d ek la rac je  w y z n a ­
czony został.

Kalisz d. 5 (17)  Lu tego  1863 r .
Bakowicz.

W zor do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia  Naczelnika Powia tu  Kalis­

kiego z dnia  5 (17)  L u teg o  1863 r. Nr.  3989 
s k ład a m  nin ie jszą  d ek la rac ją  iż podejm uję  się 
e n t re p ryz y  budowy m os tu  w mieście Błaszkach 
za  sumę rs N.  (w yraźn ie)  poddając  się wszelkim 
w arunkom  l icy tacy jnym .

Kwit  kasy N  na  złożone vadium r s .  l o  kop. 
80  dolą- zam ,  k tóre  tv raz ie  n ie u t rz y m a n ia  się 
p rzy  licytacj i s am  odbiorę.

P is a łem  w N. dnia  N. miesiąca N. 1863 r 
(podpisać wyraźnie  imie i nazwisko)

jN. D .  106 7 ) P isarz  Trybunału Cywilnego  
Gubernii  W arszaw skiej  w W arszaw ie

Stosownie  do a r t .  682 K .  P .  S. wiadomo czy­
ni: iż na  żądanie  J u l j i -B a rb a ry -T e k l i  3ch im ion  
z K rap aczó w  Kosińsk ie j,  z mężem swym Kon- 
ś tan tym -W incen tym -L eonem  3ch imion K os iń ­
skim, wyrokiem S ą d u  K onsys to rsk iego-Jenera ł  
nego  Arcbidyecezji  W arsz aw sk ie j  w dniu 7 (19)  
Czerwca 1858 r .  zapad łym ,  na czas n ie o g ra n i ­
czony rozseperowanej byłej właścicielki dóbr Głó  
cłiówek z w ła snych  kapita łów u t rz ym ujące j  się w 
W arszaw ie  pod  Nr.  2649  mieszkającej,  a  zamie 
szkanie  p rawne do tego  in te resu  i całego pos tę ­
powania subhas tacy jnego  u Józefa  Kleczkowskie ­
go A dw okata  p rzy  Sądzie  Apelacyjnym Króles t  
wa Po lsk iego  w W arszaw ie  przy ulicy D łu g ie j  
pod Nr.  590 zam ieszkałego obrane  m ające j ,  w 
poszukiwaniu sumy rs .  3282 ko p  86 z procen­
tem  od dn ia  12 (24)  G rudn ia  I8 6 0  r. i kosztów 
egzekucyjnych od W łays ła w a  lir. Slro jnowskiego 
właścic ie la  dóbr G łóchow ok w Okręgu i Powie 
cie Rawskim Gubernii  W arszaw skie j  położonych 
w tychże  dobrach  mieszka jącego,  pro tokółem 
S ta n i s ła w a  -Skierkowskiego K om orn ika  p rzy  1 ry 
buncie  tu te jszy m  w dniu 8 ( 2 0 ) , K w ie tn i a  1861 
roku  spo rządzonym , w drodze  S ą d o w e j  przym u 
szonego wywłaszczenia ,  zajęte i zaaresztowane

D O B R A  ZIEMSKIE,
Głóchowek, w Okręgu i Powiecie  R aw sk im ,  G u-  
.bernii W arsz aw sk ie j ,  w Obrębie  Sądu  Pokoju  
O kręg u  R aw sk iego  w gminie  własnej G łóchówek 
w pos iadan iu  W ładys ła w a  hr .  S tro jnow skiego  
d łużnika zosta jące ,  poszukiwaną  wie rzyte lnością  
hypotecznie  obciążone, s k ład a ją  się z jednego ku 
w ała  ziemi, z wsi Z a ro b n e j  i fo lwarku jed n e g e  
nazwiska ,  m ają  rozległości w sposobie przybliżo­
ny m  włók chełmińskich 16, czyli dzies 240 m ia ­
ry  rosyjskiej .

Na  g ru n c ie  tych  dóbr e g zy s tu ją  następujące  
zabudowania :

F o l w a r k .
1. D w ór  pa r te row y  z cegły m urow any  o j e ­

dnym komin ie  m urow anym  gontami kryty .
2. D om ek  z drzewa w węgieł p o s taw iony  o j e ­

dnym  kominie  m urow anym  gon tam i  k ry ty .
3. P iwnica w części z cegły w części  z kamieni 

m u ro w a n a  gon tam i k ry ta .
4 . Obora  i s ta jn ia  murowana  g on tam i  kry ta .
5. S todo ła  m urow ana  s łom ą  k ry ta  o trzech 

k le p i s k ac h ,  p rzy  k tóre j  j e s t  p rz y s taw k a  m uro­
w ana  gon tam i k ry ta ,  o r a z  m aneż  d rew n ia n y  g o n ­
tam i k ry ty .

6. Zabudowanie  z d rzew a  w węgieł  s taw ia ­
ne słomą kry te ,  obe jmujące  spichrz i wozownię.

7.  B udynek  drewniany w s łupy gon tam i  k ry ty ,
mieści w sobie chlewy i drwalnie .

8.  Dom folw ark  zw any  z drzew a  w węgieł z b u ­
dowany o jed n y m  kominie  murowanym  gon tam i 
k ry ty .

W  dobrach  zaję tych  mieszkają  i s ą  nas tępu jący  
gospodarze:  1. J ó z e f  Dembecki,  2. J a n  Sobat ,  3 
J ó ze f  Ja tcza k ,  4. S tanis ław  Kosiacki, 5. Karol  
Chojnacki ,  6. Pawuł W oźniak ,  k tó ry ch  pierwsi 
5ciu m a ją  po  20  1}2 morgi  g ru n tu  i mieszkanie  
za  co odrab ia ją  p a ńszczyzny  w tygodn iu  5 dni 
ręcznych,  os ta tn i zaś  ma ty lko  10 1 y2 morg i , 
m ieszkan ie ,  za co od rab ia  pa ńszczyzny  dni 3 
w tygodniu  ręcznych. M aje r  O fra c h t  pach 
c ia rz  ma 18 k rów  w pachcie płaci za  ga rn iec  mle 
ka  le tn ią  i zimową porą  po gr.  21.

J ak ó b  Kowalsk i  m a  wyszynk wódki  płaci  su 
chej a rendy  wraz z poda tkam i rs. 39 ,  za  co ma 
mieszkanie  i jedną  morgę  gruntu .

Inw en ta rze  są  następu jące ,  żywe: a )  wołów 
roboczych sztuk  9, b) krów dojnych s z tu k  18, c) 
krów ja łow ych  sztuk  7, d) buchai  sztuk  3, e) cie 
lą t  zeszłorocznych sztuk  8, f) cie ląt tegorocznych  
sztuk  10, g )  kon i  fornalskich 9, h) koza sz tuk  1, 
m a r tw y ;  i) wozów roboczych  szybowanycli  k om ­
ple tnych 5, k) p łużyc  z żelaza  sz tuk  18, 1) ra d e ł  
z żelazami sztuk  10, ł )  bron  d rew nianych  sztuk 
8, m) bron żelaznych sz tuk  4, n) b ryczek  polo- 
wycli sz tuk  2, o) s an i  fornalskich sztuk  3, p) 
chomont fo rnalsk ich  komple tnych s z tu k  18, q )  
lamusków żelaznych  2, r j  m łockarnia  us tanowio­
na  w stodole z maneżein żelaznym 1, s )  wialnia 
do zboża 1, t )  m łynek  do czyszczenia  zboże 1, 
u) arfa  do czyszczen ia  zboża 1, w) s ieczkarnia  
p rz y  maneżu że lazn a ,  x) s ieczkarn ia  p rzy  ma- 
n eżu  żelazna,  y) skrzyń do kartofl i 2.

W  zajętych  dobrach wysiewa się rocznie: 1. ż y ­
ta  korcy  80; 2. pszenicy korcy  35; 3. jęczmienia  
k o rc y  15; 4. owsa korcy 100;  5. g rochu korcy  12 
6. ka r to f l i  korcy  90; 7. s ian a  zbie ra  sie rocznie 
około fur paroknnych 60.

Obszernie jsze  opisanie  powyż za ję tych  i z a ­
aresz tow anych  dóbr zna jdu je  się w akcie zajęcia  
u d y rygu jące go  sprzedażą  J o z e fa  Kleczkowskie ­
go Adwokata  p rz y  Sądzie  A ppe l łacy jnym  K ró le ­
s tw a  Polskiego w W arsz aw ie  pod Nr. 590 m ie s z ­
ka jący ,  zaś zbiór  odj lśnień i warunki  s p rz e d a ­
ży w Kancela r ji  T ryb u n a łu  Cywilnego Gubernii 
Warszawskiej w W arszawie  w Wydziale  I. złożo 
ne p rze jrzane  być  mogą.

Zajęcie  w kopiach doręczone zostało:
1. Zygmuntowi Wójcickiemu W ó j to w i  gm iny  

d óbr  G łóchówek w  Głó chówku u rzędu jącem u na 
ręce własne,

2.  W .  Adolfowi F e j le r t  Pisarzowi S ą d u  Pokoju  
O kręgu  Rawskiego w mieście Rawie u rzędu jącę -  
m u na ręce własne, obudwom dnia  22 Kwie tn ia  
(4 M aja )  1861 r.

Wniesiono do księgi wieczystej z a ję tych  i z a ­
aresztowanych dóbr  w W arszaw ie  dnia  7 (19)  
G ru d ir ’a  1861 r. a  w dniu dzisiejszym do księgi  
zaaresztowań w Kancelarji  T ry b u n a łu  tutejszego 
n a  ten  cel u t rzym yw anej  wpisane zostało.

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśnień i w a ru n ­
ków sprzedaży  odbędzie się n a  aud jenc j i  pub l icz ­
nej T r y b u n a łu  Cywilnego Gubernii W arsz a w sk ie j  
w W arszaw ie  w  Wydziale  1. w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy D ług ie j  pod N r .  549 o go ­
dzinie 10 z rana  d. 15 (2 7 )  L u teg o  1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać  będzie J ó z e f  K leczko­
wski Adwokat , k tó rego  zam ieszkanie  j e s t  wyżej  
wskazane.

W arszaw a  d. 19 ( 3 1 )  G r u d n ia  1861 r.
R adca  D w oru ,  Zgórsk i .

Wywieszono na tablicy w saliustępowej T r y ­
bunału  Cywilnego G u b e rn i i  W arszawskie j w 
Warszawie  dnia  19 ( 3 l ) G r u d n ia  1861 r.

R adca  D w oru ,  Zgórski .

(N .  D . 108 5 )  Pisarz  T rybuna tu  Cywilnego  
Gubernii  W a r s za w sk ie j  w W arszaw ie
S to s o w n ie  do  a r t .  682  K. R. S. w ia d o m o  c z y ­

ni iż n a  żąd an ie  J a n a  S o b o c iń s k ie g o  o b y w a te -  
w W a r s z a w ie  poci N r .  773 z am ie s z k a łe g o ,  

z a m ie s z k a n ie  z aś  p r a w n e  do  t e g o  in te re s u  i c a ­
łego  p o s t ę p o w a n ia  s u b h a s t a c y j n e g o  u  T e o d o ra  
•Łąckiego A d w o k a t a  p rz y  Są dz ie  A p e la c y jn y m  
K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie  p r z y  u licy  
Ś to  J e r sk ie j  po d  N .  1775 z am ie s z k a łe g o ,  o b r a ­
ne  m a ją c e g o ,  w p o s z u k iw a n iu  s u m y  rs .  2850 
z p ro c e n te m  5°/0 od  d n ia  1 K w ie tn i a  1862 r. li 
c zą cy m  się, i k o s z tó w  e g z e k u c y jn y c h  od  F r a n c i ­
s zka  K ry ń s k ie g o  o b y w a te l a  i w łaśc ic ie la  n i e ­
ruch o m o śc i  w W a r s z a w ie  po d  N r .  2423  po ło żo ­
nej,  z aś  pod N. 551 zam ie s z k a łe g o ,  p r o to k ó ł e m  
A n to n ie g o -O n u f r e g o  S z a d k o w s k ie g o  K o m o r ­
n i k a  p rz y  Sądz ie  A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o l ­
s k ieg o  w  d n iu  26 W rześ n ia  (8  P a ź d z i e r n ik a )  
1862 r .  sp o rz ąd z o n y m ,  w d ro d z e  S ąd o w e j  p r z y ­
m u s zo n e g o  w y w ła sz c z e n ia  z a j ę tą  i z a a r e s z t o  
w a n ą  zo s ta ła :

NIERUCH O M O ŚĆ, 
w W a rsz a w ie  p rzy  u l icy  N o w o l ip ie  po d  N .2 4 2 3  
n a  g ru n c ie  c zy n s z o w y m  w c y r k u le  P o l i cy jn y m  
i A d m in is t r a c y jn y m  6 w ju ry s d y k c j i  S ą d u  P o ­
k o ju  O k r ę g u  i m ias ta  W ar sz a w y  W y d z ia łu  I I  
p o ło ż o n a ,  p ra w em  w ła snośc i  do  e g z e k w o w a n e g o  
d łu ż n i k a  F r a n c i s z k a  K ry ń s k ie g o  n a leżąca ,  i w 
iego  p o s i a d a n iu  zo s ta ją ca ,  p o s z u k iw a n ą  w ie rz y ­
t e ln o ś c ią  h y p o te c zn ie  o b c ią ż o n a ,  ro z le g ło ś c i  
p o w ie rz c h n i  o k o ło  ło k c i  k w .  7600 m a jąca .

S k ł a d a  się  z n a s t ę p u ją c y c h  z ab u d o w a ń :
1. Z d o m u  f r o n to w e g o  z d r z e w a  w s łu p y  o 

p a r te r z e  i f a c ja ta c h  g o n ta m i  k r y t e g o ,  d w a  k o ­
m iny  m u r o w a n e  m a jącego .

2.  Z o ficyny z d r z e w a  w s łu p y  g o n ta m i  k r y ­
te j z k o m in e m  m u ro w a n y m .

3. Z  oficyny ró w n ie ż  z d rz e w a  w s łu p y  g o n ­
tam i k ry te j  z k o m inem  m u r o w a n y m .

4. Z oficyny masiv  m u ro w a n e j  o p a r t e r z e  i 
f a c ja ta c h  b la c h ą  k ry te j  z d w o m a  k o m in a m i  m u ­
row a  nem i.

5.  Z z a b u d o w a n ia  z d r z e w a  w s łu p y  p i ę t r o ­
w eg o  b la ch ą  k ry t e g o ,  n a  d o le  k o m ó r k i  duże,  
s ta jn ie  o b s ze rn e ,  k lo a k i  do łow e  obe jm u ją cego .

6. Z k om órk i  z d rz e w a  p ó łd a s z k ie m  b la s z a ­
n ym  k r y t e j '

7 Z szo p y  z d e s e k  zbite j deskam i  k ry te j .
8. Z z a b u d o w a n ia  z d rz e w a  w s łu p y  g o n ta m i  

K ry tego .
9. Z z a b u d o w a n ia  z d r z e w a  w s łu p y  w  części 

ty n k o w a n e g o  g o n ta m i  k ry te g o  z k o m in e m  m u ­
ro w a n y m .

10. Z  szopy  z desek ,  d e s k a m i  k ry te j .
11. Z  a l t a n y  p ię t row e j  g o n ta m i  k ry te j .
12. Z  sz tachet podwórze od ogrodu oddziela 

jącyeh z łat , z bramą i furtką.
13. P o d w ó rz e  kam ien iem  p o ln y m  w y b ru k o  

w a n e  w k tó re m  zn a jd u je  się  s t u d n ia  z p o m p ą  
d r e w n i a n ą  i w a c h a d łe m  Żelaznem b a la m i  cem- 
b ro w a n a .

14. Podwórze drugie w większej części z a ­
brukowane.

15. O g ró d  w a rz y w n y  z k i l k u  d rz e w am i  cizi- 
k iem i.

16. Z  z a b u d o w a n ia  z d rzew a  d e sk am i  k ry te g o  
o b e jm u ją ce g o  w o z o w n ie .

W  n ie ru c h o m o ś c i  tej j e s t  16 lo k a to ró w  z im ion 
i n a z w is k ,  o t a z  cenę  n a jm u  u iszc za jących ,  w 
a k c i e  z a jęc ia  w y m ie n io n y c h .

Obszern ie jsze  opisanie powyż zajętej i z a a r e ­
s z to w a n e j  nie ruchomości znajduje  się w  akcie 
zajęc ia  u sp rzedażą dy rygu jącego  T e o d o r a  Ł ą c ­
k ieg o  A d w o k a t a  p r z y  S ą d z i e  A p e lac y jn y m  K r ó ­
le s tw a  P o ls k ie g o  w Warszawie  pod N .  1 77 5  z a ­
mieszka łego, zaś zbiór obja śnień  i warunki  s p rze ­
daży w Kancela r ji  T rybunału  tu te jszego w W y ­
dziale I. złożone prze jrzane  być  m ogą

Z a jęc ie  w k o p ia c h  doręczone:
1. J \ V .  Z y g m u n to w i  H*. W ie lo p o lsk ie m u  

P r e z y d e n to w i  m ia s t a  S to ł e c z n e g o  W arsz aw y ,  
w W a rsz a w ie  po d  Nr.  462 u rz ę d u ją c e m u ,  n a  
ręce D ą b ro w s k ie g o  u rz ę d n ik a  te g o ż  M ag is t ra tu .

2 . W. F r a n c i s z k o w i  D z ia s z k o w s k ie m u  P i s a r z o ­
wi S ą d u  P o k o ju  O g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y ­
d z ia łu  II .  w W arsz a w ie  po d  N re m  5 49  u r z ę ­
d u ją c em u  n a  ręce  w ła sn e .

O b u d w o m  d.  12 ( 2 4 )  P a ź d z i e r n ik a )  1862 r. 
W n ie s io n e  do  k s ięg i  wieczyste j  p o w y ż  zajętej 

n ie ru ch o m o śc i  w W ar sz a w ie  d. 1 5 (2 7 )  P a ź d z i e r ­
n ik a  1862 r., a  w dn iu  dz isie jszym do ks ięg i  z a ­
a re s z to w a ń  w  K a n c e l a r j ; T r y b u n a ł u  tu te jszego  
n a  ten  cel u t r z y m y w a n e j  w p is an e  zos ta ło

P ie rw s z a  p u b l ik a c j a  zb io ru  o b ja śn ień  i w a ­
r u n k ó w  s p rz e d a ż y  odbędzie  się n a  a u d je n c j i  j a ­
wnej T r y b u n a ł u  C y w iln eg o  Gub.  W a r s z a w ­
s k ie j  w  W a r s z a w ie  w  Wydz.  I. w m ie j s cu  z w y ­
k ły c h  p o s ied ze ń  p rz y  u licy  D łu g ie j  po d  Nr.  5 4 9  
o g o d z in ie  10 z r a n a d .  2 ( 1 4 )  S ty c z n ia  1863 r.

S p r z e d a ż ą  d y r y g o w a ć  będzie  T e o d o r  Łąc k i  
AWwokat p rz y  Sądz ie  A p e la c y jn y m  K ró le s tw a  
P o l s k i e g o ,  k tó re g o  z am ie s z k an ie  j e s t  w yżej  
w ska zane .

W a r s z a w a  d.  27 Paźdz .  (8  L i s to p . )  1862 r.
R a d c a  D w o ru ,  Z gó r sk i .  

W y w ies z o n o  n a  tab l icy  w  sali  u s tęp o w e j  
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G u b e rn i i  W ar sz a w sk ie j  
w  W a r s z a w ie  d n ia  27 P a ź d z i e r n ik a  (8 L i s t o ­
p a d a )  1862 r.

R a d c a  D w o ru ,  Z gór sk i .

S ą d u  P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y ­
d z ia łu  I I I .  p o ło ż o n a ,  p r a w e m  w ła snośc i  do  egze ­
k w o w a n e g o  d ł u ż n i k a  W a l e n te g o  D u tk i e w ic z a  
k r a w c a ,  w  W a r s z a w ie  p o d  N r .  496  z a m ie s z k a ­
ł e g o  n a leżąc a ,  i w je g o  p o s ia d a n iu  zo s ta jąc a ,  
p o s z u k i w a n ą  w ie rz y te ln o śc ią  h y p o teczn ie  o b ­
c iążona ,  k s ię g ę  w ie cz y s tą  w ła s n ą  m a jąca .  N a  
g r u n c i e  tej n ie ruchom ości  e g z y s tu ją  n a s t ę p u j ą ­
ce z a b u d o w a n ia :

1 . Z a b u d o w a n ie  z d rz e w a  w  w ę g ie ł  i s ł u p y  
p o s taw io n e ,  g o n ta m i  k ry te ,  d w a  k o m in y  m u ro ­
w a n e  m a ją ce .

2* O ficyna  częścią  m u ro w a n a ,  częśc ią  z d rze ­
w a  g o n ta m i  k ry ta ,  d w a  k o m in y  m u r o w a n e  m a ­
ją c a .

2. O f icyna  z d rz ew a  w  o g rodz ie  o p a r te r z e ,  
a  w części o j e d n e m  p ię t rze  g o n ta m i  k r y t a ,  
z k o m in e m  m u ro w a n y m .

4 .  O f ic y n k a  z d rz e w a  g o n ta m i  k r y t a  z k o ­
m inem  m u ro w a n y m .

5. K om ó rk i  z d rz e w a  d e sk a m i  k ry te .
6. K om órk i  z d r z e w a  b l a c h ą  k ry te .
7 K lo a k a  n a  k a n a l e  z d r z e w a  d e s k a m i  k r y t a .
8.  O g ró d e k  m a ły  s p a c e ro w y ,  w  k tó r y m  z n a j ­

d u je  się k i lk a  d rz ew  d z ik ich ,  s tó ł  d r e w n ia n y  
o k r ą g ł y  n a  s łu p ie  w  z iem ię  w k o p a n y m ,  s z t a ­
c h e t am i  d r e w n ia n e m i  z ł a t  z ie lono ra a lo w a n e m i ,  
g ro d z o n y .

9. A l t a n a  czyli  s zo p a  w o g rodz ie  deskam i  
k r y t a .

10. P o d w ó r z e  k a m ie n ie m  p o ln y m  b r u k o w a ­
ne ,  z t ak ie m iż  r y n s z to k a m i ,  w  ś r o d k u  k tó re g o  
j e s t  s t u d n ia  b a la m i  c e m b r ó w a n a  z p o m p ą  d r e ­
w n ia n ą .

W  ś c ia n ie  sąs iedn ie j  poses ji  N r .  2 8 6 0 ,  g r a ­
n iczące j  u rz ą d z o n e  są  o k n a  na  tę  posesję .

W  n ie ru ch o m o śc i  tej j e s t  dz iewięc iu  l o k a t o ­
r ó w ,  z im io n  i n a z w is k ,  o raz  cenę  n a jm u  u isz ­
c za ją c y c h  w akcie  z a j ę c ia  w y m ie n io n y c h .

O bsze rn ie jsze  o p i s a n i e  po w y ż  za ję te j  i z a ­
a re s z to w a n e j  n ie ru ch o m o ś c i  z n a jd u je  s ię  w a k c i e  
z a j ę c ia  u  s p r z e d a ż ą  d y r y g u ją c e g o  T e o d o r a  
Ł ą c k i e g o  A d w o k a t a  p rz y  S ą dz ie  A p e la c y jn y m  
K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  w W a r s z a w ie  po d  N. 1775 
p rzy  ul icy  S t o - J e r s k i e j  z am ies zk a łeg o ,  zaś z b ió r  
o b ja śn i e ń  i w a r u n k i  s p rz ed a ż y  w K an ce la r j i  
T r y b u n a ł u  tu te jsze go  w W y d z i a l e  p ie rw szym  
z łożone ,  p rze j rza n e  być  m ogą .

Za jęc ie  w  k o p i  ich  d o rę c zo n e :
1. J W .  Z y g m u n t o w i  H r .  W ie lo p o lsk ie m u  P r e ­

zy d en to w i  M a g i s t r a tu  m ia s ta  S to ł ec z n eg o  W a r ­
sza w y  w  W a r s z a w ie  p o d  N r  462 u r z ę d u j ą c e ­
m u,  n a  ręc e  D ą b r o w s k ie g o  U rz ę d n ik a  tegoż  
M a g is t ra tu .

2. E m e r y k o w i  K o z e r sk ie m u  P is a rz o w i  S ą d u  
P o k o ju  O k r ę g u  i m ia s ta  W a r s z a w y  W y d z i a ł u  
I I I .  w W a r s z a w ie  pod  N r  1337 u rz ę d u ją ce m u  
n a  ręce Z a g o d z k ie g o  P o d p i s a r z a  t e g o ż  Sadu .

O b u d w o m  d n ia  12 (24) P a ź d z i e r n i k a  1862 r.
W niesione  do  k s ięg i  wiecz  y s te j  p o w y ż  z a ję te j  

n ie ruc hom ośc i  w W ar sz a w ie  d n ia  15 (2 7 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1862 r o k u ,  a  w  d n iu  dzis ie jszym  do  
k s ięg i  z a a r e s z t o w a ń  w  K a n c e l a r j i  T r y b u n a ł u  
tu te jszego  n a  t e n  cel  u t r z y m y w a n e j  w p isane  z o ­
s ta ło .

P i e r w s z a  p u b l ik a c ja  zb io ru  o b ja ś n i eń  i w a ­
r u n k ó w  sp rz ed a ż y  odbędzie  się  na  au d je n c j i  
pub l iczne j  T r y b u n a ł u  Cyvvilnego  G u b e rn i  i W a r ­
s zaw sk ie j  w W a rszaw ie  w W y d z i a l e  p ie rw s zy m  
w m ie jscu  z w y k ły c h  p o s ied ze ń  p i z y  u l icy  D ł u ­
giej  po d  N. 549 o g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  2 
(1 4 )  S ty c z n ia  1863 r.

Sprze  ła ż ą  d y r y g o w a ć  będzie  T e o d o r  Ł ą c k i  
A d w o k a t  k tó re g o  z am ie s z k a n ie  j e s t  w yżej  
w sk a z a n e .
W a r s z a w a  d .  2 7 Paźdz ie r .  (8 L i s to p . )  1862 r. 

R a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

W y w ie s z o n o  n a  t a b l i c y  w  sali  u s tę p o w e  
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e  
w W a r s z a w i e  d. 27  P a ź d z .  ( 8  L i s t o p . )  1 8 6 2  X 

R a d c a  D w o r u ,  Z gór sk i .

P o  odbyciu  w dn iach  2 ( 1 4 )  S tyczn ia  1 6 ( 2 8 )  
Stycznia  i 30 S tyczn ia  (1 I)  Lu tego  1863 r. trzech 
publikacji  zbioru objaśn ień i warunków sp rzedaży  
n ie ruchomości Nr.  2861 w W arszaw ie  p r z y  ulicy 
T am k a  położonej,  T r y b u n a ł  Cywilny tu te jszy  w y­
rok iem  da ty  30 S ty c z n ia  (11 Lutego) 1863 r .  
z apad łym ,  te rmin  do przygotowawczego p rz y s ą ­
dzenia  rzeczonej nieruchomości  wyznaczył n a  dzień 
14 (2 6 )  Marca* 1863 r. godzinę  10 rano,  k tó ry  

.się odbędzie w m ;e jscu  zwykłych posiedzeń T r y ­
bunału  Cywilnego G ubern i i  W arszaw sk ie j  w W a r ­
szawie w Wydziale  I .  pod  Nr. 54 9 p rz y  ulicy 
D ługie j.

L icy tac ja  rozpocznie  się od sumy rs. 2700 ,  j a ­
ko szacunku przez  pop ie ra jących  sprzedaż  poda­
nego, zaś w te rminie  o s ta tecznym  od 2 j3  części 
szacunku przez biegłych wynuleść  się mianego .

W arszaw a  d. 7 (1 9 )  Lutego 1863 r .
Pisarz  T r y b u n a łu ,

R adca  Dw oru ,  Zgórsk i.

P o  odbyc iu  w dn iu  3 (1 5 )  M a ja  1862 p rz y ­
g o to w a w cz e g o  p rz y s ąd z e n ia  za  s u m m ę  rs .  
15,000. T r y b u n a ł  w y ro k ie m  w  te jże  dacie  w y ­
danym ,  t e rm in  d o  s tanow c ze j  l icy tacj i  na  dz ień  
14 (26) Cze  rw c a  1862 o zn ac zy ł .  L i c y t a c j a  t a ­
k o w a  od b y ła  się, S ą d  A p p e la c j ' jn y  K ró le s tw a  
w yrokiem  z u.  21  C z e rw c a  (3 L i p c a )  1862 r. i 
28  C zerw ca  (1 0  L ipcu )  t.  r .  u n i e w a ż n i ł  o s t a t e ­
czne p rzy sąd ze n ie  d ó b r  G ł ó e b ó w k a  i n a k a z a ł  
spo rządze n ie  ic h  t a x y  kosz tem  w yw łasz czonego  
d łu ż n ik a .  T a x u  t a k o w a  w  d n iu  12 ( 2 4 )  P a ź ­
d z ie rn ik a  1862 r. s p o rz ą d z o n ą  a  w  d n iu  1 8 (3 0 )  
P a ź d z i e r n ik a  1862 r. w T r y b u n a l e  z ło ż o n a ,  w y ­
k azu je  s z a c u n ek  rz eczonyc h  d ó b r  n a  sum ę  
rs. 25 ,2 5 4  kop.  3 0 .  T r y b u n a ł  C y w i l n y  w W a r ­
szaw ie  w y ro k ie m  i l lacy jnym  w d. 12 ( 2 4 )  L i  
s to p a d a  1862 r. pod  ty m c z as o w ą  e x e k u e ją  w y ­
d an y m  n o w y  t e rm in  do  o s ta tecz nego  p rz y s ą d z e ­
n ia  d ób r  G łó c h ó w e k  p o c z y n a j ą c  od s u m m y rs.  
16,836 kop.  20  n a  dz ień  3 (15 )  S ty c z n ia  1863r.  
godz inę  10 z r a n a  w  W y d z ia le  1 w y znaczy ł .  
P o n ie w a ż  J u l j a - B a r b a r a - T e k l a  K o ś iń sk a  w ie ­
rzy te le lność  swoją  rs.  3282  kop .  86 z p r o c e n ­
tem  u s t ą p i ł a  a k te m  w d n iu  5 (17)  M a ja  1862 r. 
p r z e d  Teofi lem B rzozow sk im  R ejen tem  w  W a r ­
s zaw ie  sp i sa n y m  J a k ó b o w i  K ru s ze w s k ie m u  
o b y w a t  dowi w W arsza w ie  pod  N r .  2849  z am ie ­
szka łem u  i tam że  zam iesz k an ie  p r a w n e  o b ran e  
m a jącem u ,  os ta teczne  za tem  p rzy s ąd z e n ie  w te r ­
m in ie  wyżej p o d a n y m  n a s tą p i  n a  ż ądan ie  tegoż 
K ru s zew s k ieg o .

W a r s z a w a  d.  20 L i s to p a d a  (2  G ru d n ia )  1863 r.
R a d c a  D w o r u  Z g ó r sk i .

W dniu  3 (15J S tyczn ia  1863 r. nastąpiło  o- 
s tateczne przysądzenie  za sumę rs. 19 ,030 A dw o­
katowi Biegańskiemu k tó ry  dek la rac ją  w dniu  5 
(1 7 )  S tyczn ia  1863 r.  złożoną, przyznał  że dobra  
G łóchów ek  n ab y ł  d la  L e o n a  Chmurzyńskiego 
obywatela  w W arszaw ie  pod N. 391 zaruieszką,  
łego, ponieważ  L eo n  C h m urz yńsk i  warunków 
s p rz sdaży  nie dopełn ił ,  j a k  o tern świadectw o  
F is a rz a  T rybuna łu  C yw ilnego  w W arszaw ie  dn ia  
11 (23)  L u te g o  1863 r. p rzekonanym ,  o g ł a s z a  
się przeto niniejszem s tosow nie  do a r t.  73 7 > J  
739,  K. P .  C. że aprzedaż  dó b r  Głóchó^i*c
z przyleglościami na n i e b e z p i e c z e ń s t w o  e
Chm urzyńskiego D astąp i.

Pierw sza  p u b l i k a c j a  z b i o r u  o b j a ś m e ń  i w an in -  
k ó w  s p r z e d a ż y  o d b ę d z ie  s ię  w  do m  i 2  (2 4 )  M a r  
c a  1 8 6 3  r. o g o d z i n i e  10 z rana  iv Wydziale  I. 
T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w Warszawie .

Po odbyciu w dn iach  2 (14 )  S tyczn ia  16 128) 
Stycznia  i 31) S tyczn ia  (11 Lutego) 1863 r. trzech  
publikacji  zbio ru  objaśnień i warunków sprzedaży  
n ie ruchomości  Nr.  2 4 2 3 ,  w W arszaw ie  przy uli ­
cy Nowolipie położonej,  Trybunał  tu te j s z y  w yro­
kiem d a ty  30 S t y c z n i a ( l l  L u t e g o t  1863 r. zapa ­
d łym, term in  do przygotowawczego  p rzysądzen ia  
rzeczonej n ie ruchom ości  wyznaczył ea  dzień 14 
(26) Marca  1863 r. godzinę  10 rano,  k tó ry  się 
odbędzie  w mie jscu  zw yk łych  posiedzeń T ry b u ­
n a łu  Cywilnego Gubern i i  W arszawskie j w W a r ­
szawie w W ydziale  I. pod Nr.  549 przy nlicy 
Długie j.

L icy tac ja  w termin ie  p rzygo tow aw czego  p rzy ­
sądzenia  zacznie  się od sumy rs. 3000 ,  ja k o  sza 
cunku przez popiera jących sprzedaż  podanego,  
zaś w te rm in ie  os ta tecznym od 2j3 części szacun- 
ku  przez biegłych wynaleźć się mianego.

W arszaw a  d. 6 (18) Lutego 1863 r.
P isa rz  Trybunału ,

Radca Dworu ,  Zgórski

(N . D .  108’4) Pisarz Trybunału  Cywilnego  
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie .  
S to s o w n ie  do a r t .  682 K. P .  S .  w ia d o m o  c zy  ui 

iż  n a  ż ąd a n ie  Izabel l i  z A d a m c z y k ó w  B r y l s k i e j  
A n to n ie g o  B ry l s k ie g o  U rz ę d n ik a  P o c z t o w e g o
m a łż .  w a sy s te n c j i  i za  u p o w a żn ie n ie m  męża
s w e g o  czyn iące j ,  czyli  o b o jg a  m a łż .  B r y s  i 
w  W a r s z a w ie  p o d  Nr.  13 72 z a “ ' e“ i caL , ()p0 
m ie s zk a n ie  p r a w n e  d o  t e g o  m t e r c  o

»■ 0 7 5
u l ic y  Ś t o - J e r s k i e j  z a m ie s z k a ł e g o  o b ra n e  m a ją ­
c y ch  w p o s z u k i w a n i u  su m y  ts .  1125 z p ro c e n ­
tem  w Chwili  z a p ł a ty  k a p i t a ł u  ob l iczyć  się mia- 

o d  W alen te g o  D u tk ie w ic z a  k r a w c a  oby-  
w ate’la  i w łaśc ic ie la  n ie ruchom ości  po d  N re m  
2861 po łożone j ,  zaś  w  W arsz aw ie  p o d  N. 496 
m ie s zk a ją ce g o ,  p r o to k ó ł e m  A n t o n i e g o - O n u ­
freg o  S z a d k o w s k ie g o  K o m o rn ik a  p rz y  S ą d z ie  
A p e lac y jn y m  K ró le s tw a  P o l s k i e g o  w d.  7 (19) 
P a ź d z ie r n ik a  1862 r. spo rząd z o n y m ,  w d rodze  
Sądow ej  p rz y m u s zo n eg o  w y w łaszc zen ia  za ję tą  
i z a a re s z to w a n ą  z os ta ła :  .

N I E R U C H O M O Ś Ć ,  
w W ar sz a w ie  p rzy  u l i c y  T a m k a  pod  N r .  2 8 6 1  
n a  g ru n c i e  c zy n s z o w y m  w C y r k u le  P o l i cy jn y m  
i A d m in i s t r a c y jn y m  j e d e n a s ty m  w  j u r y s d y k c j

Z A P O Z W Y  ED Y K T A L N K .

(N. D .  1045) Sędzia do Szczególnych  
Poruczeń K o m is j i  l lzą d o w ej  

S praw ied liw ośc i .
W  m ies iącu  G r u d n iu  r .  z od  o so b y  p o d e j r z ą -  

ncj o d e b ra n o  z ło t ą  o b ro n c z k ę  ś lu b n ą  z w y r z n i ę -  
tem i w e w n ą t r z  l i te ram i  A. S 1862 r. oraz  chu ­
s tkę fularową cze rw oną  w białe k w ia ty  ze sz la ­
k iem bia łym, nank inu  ż ó ł te g o  16 łokci i k i lk a n a ­
ście łokc i p łó c ie n k a  c iem nego  w k ra tkę  b ia łą ,  
z czarnem, w zy w a m  p rze to  p raw ego  właścic ie la  
aby z dowodami własność usprawied l iw ia jącem i,  
w c iągu dn i  30 od  da ty  n i n i e j s z e g o  ogłoszenia 
stawił się w Sądzie  P o p r aw c z y m  W arszawskim  
W ydziału  I I  gdyż  po upływie  tego  te rm inu  po­
wyższe p rzedm io ta  na rzecz s k a rb u  sp ieniężon 
zostaną .

W arszaw a  d.  15 (27} Lu tego  1863 r.
Sędzia  A pe lacy jny ,  A. Bielski.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N. D .  878)  O sf rzegam ,  #by n ik t  nic nabywał  
weksli moich na zlecenie n e2yjące£°  Łanie la  
P ryo tz  z Krośniewic z moim lub żony mojej pod­
pisem wystawionych,  na  j a k ą  sumę, albo­
wiem posiadam p o k w i to w a n i e  piśmienne i nabycia  
weksli jako  u m o r z o n y c h  byłoby nieważnem i bez-
skutecznera . »

L e b  Notenbererg .

(N. D* 1 0 6 0 ) W  dniu l S ty c zn ia  1863 r. p u ­
s z c z o n e  zosta ły  w obieg hand low y  cyrku la rze ,  j a ­
koby mieli zawrzeć z sobą współkę Fr ied lender  
e t Bei liner w mieście Kownie do in te resów bana 
dlowych.  Ze Fr ied lender  et  Ber liner n igdy  z s o ­
bą żadnych  współek nie zawierali,  p rze to  te c y r ­
kularze są  zmyślone i niezasługują  na  ż ad n ą  w ia -  
r<? o czem F r ied len d e r  podaje  do publicznej  w ia ­
domości .

(N. D. 9 77 )  W y s ta w io n y  p rz ez  dom  Z leceń  
ro ln ik ó w  K a l i s k i ch  O b l ig  n a  z ło ż o n ą  w  j e . o  
k a s i e  p o d  dn iem  31 S ty c z n ia  1 8 6 2 r .  p rze*  C ze-  
s ław a G o śc im s k ie g o  sum ę  z łp .  60 ,0 0 0  z a g in ą ł .

P o  d o p e łn i e n iu  p rz e z  p ra w e g o  w łaśc ic ie la  
s to s o w n y c h  z a s t rz eżeń  n i k t  in ny  z o b l ig u  t e g o  
k o r z y s t a ć  nie  może, o czem p o d a ją c  do p u b l i ­
czne j w iadom ości ,  u p r a s z a  się zna lazcę  o zw ró ­
cen ie  ob l ig u  do  D o m u  Z l e c e ń  \y K a l isz u .

(N .  D.  1064) Bilet  5 /q  B a n k u  C e s a rs tw a  R o ­
s y js k i e g o  za  N. 80 ,977  na rs. 500,  (n a  okaz ic ie ­
la ) skradziony zosta ł,  s tosowne ostrzeżenie  w B a n ­
k u  C es a rs tw a  zrobionera zosta ło ,  dać z nać  za nad -  
g rodą  do właśc ic ie la  domu Nr.  1 5 8 2 t / /2  J e r o z o ­
limskie  Ale ję .  ( i )

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


